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Pierwsze starcie.
Lwów d. 9. listopada. 

Gorący dzień był wczoraj we wie
j s k i m  parlamencie.

. . Z powodu odmowy zatwierdzeniu wy- 
y  j u  dra Luegera na burmistrza wie

j s k i e g o  przygotowali antysemici nie
mieccy w porozumieniu z młodoczeoha- 
mi dobrze obmyślany atak na hr. Bade- 
Śiego i wykonywali go też z niesłycha 
*4 gwałtownością. Po obu stronach wal- 
* ono t  determinacyą, bo każdy czuł 

to początek zawzięiej i długiej woj- 
J, którą niełatwo będzie zażegnać byle 
kim kompromisem... Wszystkie hasła; 
środowe, socyalne, prasowe i religijne, 
h>re m uszą poruszyć każdego do głębi 

Milszy, padały gęsto w tem starciu pa- 
miętnem, które w parlamencie austryac- 
•'m stworzy nowy okres, nowe grupo- 

anie się stronnictw, nową podstawę 0- 
‘•racyjną jego działalność.

Hr. Badeni po raz pierwszy znalazł 
uhff f1? w ogniu tak gwałtownej walki par- 

l»mentarnej, jakiej on dotąd podobno 
zczwę Ako żyw nie widział jeszcze. Trzymał 
str«Ą* kię jednak dzielnie. Ani na chwilę nie 
* j  8>ę zbić z tropn — i ostateeznie 
siTz.nJ Uszedł zwycięzcą. Izba większością 118 
;4u;ł Wobów  przeciwko 04 uchyliła bowiem 
anid kagłość wniosku deputowanego Pattaia 

tow., żądającego podania powodów 
ttdmowy zatwierdzenia wyboru Luegera 
k* burmistrza miasta Wiednia.

Tem na razie zażegnano burzę w 
Ubie. Następstwa jej nie umilkną je
dnak tak prędko. Wniosek bowiem Pat- 
taia i tow. według obowiązującego re
gulaminu Izby przechodzi do komi- 
>yi jako inateryuł do dalszych roz
praw na ten temat 1 A tematu nie bra
knie, jeżeli się zważy, że nowa Rada 
gminna wiedeńska, złożona w ’/, ze 
twolenników Luegera, pod naciskiem 
niesłychanego wzburzenia umysłów, pa
nującego w mieście — i daleko po za 
Wiedniem — z pewnością ponownie 
Wybierze Luegera przy wyborze powtór
nym, naznaczonym na 14. bm.

Sjtuacya wikła się jeszcze bardziej 
Wakutek faktu, że ostatnie słowo należy 
tu bądź co bądź do czynnika, nie podle- 
gającego dyskusji — <lo czynuika, który 
t  pewnością wrzawą uliczuą z drogi raz 
obranej zbić się me da — mianowicie 
do Korony.

Może więc agitacya za Luegerem sze
rzyć się i pogłębiać — armia chrześci- 

9 1* jau.sko-socjalna na rezie nie zdoła wy 
Walczyć zwycięstwa. Rząd, mając za sobą 
przeważną większość parlamentu, potrafi 
Utrzymać powagę cesarskiego postano
wienia.

Pisząc onegdaj o odmowie zatwier
dzenia wyboru Luegera oświadczyliśmy, 
iż uważamy ten wypadek za wezwanie 
rządu pod adresem antysemitów niemie
ckich ; „ Bądźcie przedmiotowi 1“ I dziś, 
pod wrażeniem wiadomości o przebiegu 
dyskusyi wczorajszej o sprawie L uege
ra w parlamencie, od tego zdania nie od
stępujemy.

Pojmujemy bardzo wzburzenie, wy
wołane sprzeciwieniem się rządu woli

s i l !1

przeważnej masy ludności stolicy pań
stwa. Lecz czyż przewódcom stronnictwa 
chrześcijańsko-socyalnego tylko o burzę 
chodzi?

Jeżeli chcą mieć burzę — będą ją 
mieli. Może nawet więcej niż sami 
pragną.

Niech jednak pamiętają, że chociaż 
mają za sobą u c z u c i a  milionowych 
mas, lecz nie mają uchwytnego progra
mu praktycznego, więc politycznie są 
bezsilni. Są potęgą elementarną, ule nie 
są ezyuuikiem, z którym — jeżeli ktoś 
miałby iść razem — wiedziałby, gdzie 
dojdzie?

Niechżeż na dnie tego potężnego 
wzburzenia umysłów, wywołanego spra
wą Luegera skrystalizują się jakieś okre
ślone, wyraźne i praktycznie wykonalne 
zadania programowe, niechaj walka nie 
toczy się o osobę, o nazwisko, ale o 
ideę, — a wtedy stronnictwo chrześci
jańsko socyalne stanie się istotnie tru 
dną do pokonania potęgą.

Kto wie — może i Lueger stanie się 
politykiem. Dotąd jednak nie reprezen
tuje on nic, jak tylko zawiść — ple
mienną i religijną. A to nie jest stanowi
sko ra politycznem, na podstawie które
go możnaby paktować.

Mężowie, stojący na czele ruchu 
chrześcijańsko-socjalnego w Austryi po
winni przecież wzgląd ten zrozumieć i 
ocenić. Powtarzamy; mniej rozuamię- 
tuieuia, więcej spokoju, a zwycięstwo 
dobrej sprawy chrześcijańskiej łatwiej 
zapewne da się osiąguąć, niż niejeden 
dziś przypuszczał

Położenie Anglii.
Lwów d. 9. listopada.

Jak a ś  niesamowita trw oga ogarnia 
opinię angielską. To w pojedynkę to 
w kilku razem główne dzienniki a n 
gielskie biją na alarm, aby się ńie za- 
puszozauo dalej w sprawę armeńską, 
która już  się stała niebezpieczną dla 
Anglii. Kom unikat Frawit. WieslnUez, 
jakkolwiek m u charakteru  urzędowego 
odmówiono, woale nie stracił przez to 
na znaczeniu właśoiwem; był on pro 
wokaoyą dla Anglii — w chwili, kiedy 
się Anglia zewsząd uozuła odosobnio
ną, podozas gdy dziw ny list Gladsto- 
na, otwaroie b»zozeszozący sułtana, 
wszem wobec okazał, że w Auglii o- 
błę l często kieruje umysłami. Uskarżał 
się Hahsbnry na ten list, ale lis t  ten 
zrobił za gran.oą swoja, leoz woale nie 
po myśli Anglików.

Ju ż  nieraz ostatnimi la ty  głęboko 
dała się Anghkom  we znaki „polityka 
wolnej ręk t“ — żadnych przymierzy, 
żadnyoh przyrzeozeń obowiązujących 
na ozas d łu ż szy ! Tymczasem tworzyły 
się koalioye p ań s tw ;  i kiedy uwagę 
którego z wielkioh polityków Anglii 
na ten tak t  zwraoano, każdy zawsze 
odpowiadał, że naród angielski nigdy 
na  żadne obowiąznjąoe układy nie ze 
zwoli. Jak  w puszozy ginęły wołania,

że to polityka niebezpieczna. Aby niei 
postradać głosów w parlamencie, n ik t 
się nie odważył wręcz oświadozyó, że 
to polityka przestarzała. Zamiast p ro 
wadzić naród, kierownicy polityki dali 
się p row adzić ; a rzecz to aroyniebez- 
pieozna na polu spraw  zagranicznyoh. 
Odosobnienie Anglii n igdy nie było 
tak  widoozne i tak  dla niej dojmujące 
jak obecnie.

Niedawno tem u ambasador ro sy jsk ą  
w Londynie, słynny dyplom ata br. 
Staal, rozpływał się w rozmowie z r e 
daktorem „Biura R eutera11 z ozułośoia- 
mi dla Anglii. Okazało się, że Rosyi 
oiągle o to ohodzi, aby jak  najmniej 
czynić na korzyść, a jak  najwięcej na 
szkodę Anglii. Artykuł Frawit. Wie- 
stnika okazał, jakiego rodzaju są sto
sunk i  Rosyi do Anglii. Okazał on nad
to, że Rosya uw aża Anglię za izolowa
ną, inaczej nie by łby  w tak im  tonie 
pisał o Anglii.

Wszędzie w ysuw a Anglia swoje 
przednie straże, ozyby gdzie nie m o
gła znaleźć oparoia. Ale bez ofiar n ie
mal samobójczych to by się je j nie u- 
dało. Z zabawnem twierdzeniem w y
stępuje pewien poważny dziennik lon 
dyński. Powiada on :  „Anglia nie jes t  
odosobniona — ma jeszoze Anstryę i 
Włoohy przy sobie. Z Anglią łączy Au- 
stryę Bułgarya; Austrya musi iść z  An
glią, widząc, jak  Rosya rugu je  jej 
wpływy na półwyspie Bałkańskim.1* 
Tymczasem Bułgarya rzuciła się w ob 
jęoia Rosyi, i Austrya jakoś się tem 
nie iry tu je  — a nadto pewien wysoki 
wojskowy austryaoki oświadczył w ie
deńskiemu korespondentowi Standardu, 
organu ks. Salisburego, że Austrya 
wcale się m e niepokoi gromadzeniem 
wojsk rosyjskioh na Zachodzie; Rosya 
koncentruje siły swoje dla akcyi na 
Wsohodzie.

Z Włochami, zawarła Anglia umowę 
co do morza S.ódziemnego, ale Wło- 
ohy są zaabsorbowane sprawą abisyńskę, 
i tej sobie nie popsują mieszaniem się 
w sprawy, które ich bezpośrednio nie 
dotyczą. Wiemy zresztą, jak  zjadliwie 
ostatnimi dniami półnrzędowe organa 
włoskie odzywają się o Anglii.

Dzienniki R D g ie ls k ie ,  zwłaszozavTi- 
łr te s , usiłowały przekoula e , Niemcy; Te 
iuteresa ich na Wschodzie każą im 
łąozyć się z Anglią — ale napróżno!

Ostatecznie zw aca się Anglia na
wet do Stanów Zjednoczonych. Gdyby 
odstąpiła im Kanadę i gdyby ustęp 
et wami dla Irlandyi uśmierzyła pocę 
żny w Stanach Zjednoczonych żywioł 
irlandzki, to możeby była m ąka z tego 
miewa. P rasa  londyńska podnosi, że 
dwa wielkie dzienniki amerykańskie 
uderzyły na tyranię rządów oarskioh 
— ale stąd, że Anglia i S tany Zjedn. 
jednakowo zapatrują się na brak wol 
ności w R  r s y i , jeszcze wcale nie w y
nika raoya do sojuszu.

Wielką przyjaciółką Anglii była do
tychczas Japonia. Tymczasem nadoho 
dzą z Japonii doniesienia podobne, nie 
wymyślone, wedle których w Japonii 
zaozyna się opinia zwracać ku Rosyi ; 
sądzą t a r a , że przymierze z caratem 

! może tylko wyjść na korzyść Japonii,

i że tego zdania m a być naw et feld
marszałek Yamagata. Wiadomość to na 
oko dziwna — tak s a m i ,  jak owa, że 
Niemoy łączą .się z R osyą przeciw J a 
p o n i i , k tóra się jednak sprawdziła. 
Japonia gotuje się do walnej rozprawy 
z R o s y ą , ale może też wejść z nią 
w przymierze. Japonia złączyłaby się 
z Anglią, gdyby Anglia zawarła z nią 
przymierze zaczepno-odporne, ale które 
dla uzyskania wszelkich rękojmi, zosta
łoby proez parlam ent angielski zatwier 
dzcne. Widoków ku temu nie ma ani 
ze strony gabinetu, aui ze strony par
lam entu  angielskiego.

W tych kłopo‘ach podnoszą się w 
Anglii zewsząd głosy: dJaczegoby An
glia z Rosyą pojednać się nie miała ? 
Jeden  z najbystrzejszych publioystów 
angielskich, śledzący pilnie zajśoia na 
polu międzynarodowem, k tó ry  odda- 
wna upomina ADglię, aby zeszła ze 
swojej niebezpiecznej polityki zewnętrz
nej , Grenwood, pisze w Westm Ga- 
zette co do tego p y ta n ie : „Sądzę na
podstawie słusznych powodów, że rząd 
carski wykręoaó się będzie wszelkim 
nagabywaniom w tym względzie, chy
ba że my zaproponujemy warunki, o 
których naw et pomyśleć niepodobna.“ 
J e s t  przeoie rzeczą widoczną, że Rosya, 
Niemoy i F rancya  dążą do złamania 
przewagi angielskiej na dalekim W scho
dzie.

Szyderozo a nie bez podstawy ode
zwał się pewien publicysta : „Dzisiaj
świat się modli do R o s y i ; Anglia mo 
że powiedzieć westchnąwszy: I do mnie 
się kiedyś m odlono!“ W czasie t e le 
grafów 1 parowców chciała Anglia dalej 
prowadzić politykę dawną, opartą  na 
swojem położeniu geograficzno - poli
tycznem. Czuł to hngiclski podsekre
tarz stanu spraw zagrau. p. Curzon, 
gdy na  bankiecie w Derby d. 7. b. m. 
powiedział:

„Długo spoczywały spraw y zagra
niczne, teraz nagle się wysuwają, i 
św iat jes t  zaniepokojouy. Pojawiają sięj

nie wypływa koniecznie, iżby niebez
pieczeństwo wojny stało się groźniej- 
szem. Wojna coraz mniej popularną się 
staje. Jeżeli bowiem ostatnią apelaoyą 
zawsze będzie siła fizyczna, to jednak 
sumienie publiozne stało się czulszem 
co do w ojny niż dawniej — eywiliza- 
cya pracuje nad innem i metodami po
rządkowania spraw międzynarodowych**.

Jes t to  dziwne powiedzenie w ustach 
męża stanu, którego szef Salisbury w 
przeeiągu szościu tygodn i  es te ty  ulty- 
mat-a wystosował i f lo tę  angielską pod 
wyspą Lemnos skoncentrował. Nastę
pnie też p. Curzon musiał wyznać, że 
podozas gdy inne państwa łożą na a r 
mie lądowe, Anglia musi taksamo swo
ją flotę pomnażać i d o d e ł : „Co zaś
m nie pociesza, to fakt. że obecny rząd 
angielski jes t  na wszelką ewentualność 
lepiej przygotow any niż każdy inny. 
Rękojm ią są tu  zdolności lorda Salis
bury, tudzież iż rząd  angielski jes t  bar
dziej niż każdy inny  reprezentantem  
myślącej większośoi narodu. Naród po
prze swój rząd w  każdym w ypadku.1*

Ależ w razie wojny może tosamo, 
a naw et jeszcze pewniej powiedzieć o 
sobie każde państwo, zwłaszcza zaś — 
Rosya carska.

KORESPONDENCYE.
R zy m  d. 5. listopada. 

(Watykan i Kwirynał. — Ambasador portugal
ski. — Kolegium kardynalskie).

Ton, jakim obecnie przemawiają rzą
dowe dzienniki włoskie, zwracając się 
do Watykanu, stał się niezwyk'e gwał
townym od czasu zaniechanej podróży 
króla portugalskiego Dom Carlosa. Mo
żna powiedzieć, że ten niefortunny epi
zod dyplomatyczny przyłożył ogień do 
prochu. L i  dzienniki masońskie, jak np. 
„Rzymska Trybuna1*, najsilniej dmą w

................................................trąbę, dziwić się nie można. Zacietrze-
znaki niesamowite. Słyszymy jęki cho-j wioną prasa domaga się tego, co nazy- 
rych narodów przewracających się ca  wa „represaliami**, choć dzisiaj juz jest 
swojem łożu boleści i patrzym y na j wiadomem, że Watykan nie groził wca- 
śnrertelDe konwulsye „dogorywającego** - le odwołaniem nuncyusza Jaeobiniego 
(tak w Anglii zowią Turcyę). Wedlejz Lizbony, ale tylko zwrócił uwagę rzą- 
rńcgo skromnego zdania, i pominąwszy j du w Lizbonie na usługi, jakie w sa- 
dzisiejsza szczególne okoliczności, któ i mej rzeczy papiestwo oddało chwiejącej 
rych mi dotykać nie wypada, stan ten -s ię  mouaichii w Portugalii, z czego wy- 
rzeezy raczej się jeszcze pogorszy w prowadzał wniosek, iż monarcha nie po-
przyszłośoi. Zapełniają się próżne m iej
sca na kuli ziemskiej, narody i handel 
rozwijają się, coraz bardziej ścieśnia 
się sposobność do kolonizaoyi i nowych 
targowisk, podczas gdy ćoiaz bardziej

winien wyrządzać zniewagi Stolicy Apo
stolskiej.

Ale że dawno już tak silnego zadraż
nienia nie było między Kwirynałem a 
Watykanem, to pewna. Zaczęło się od

okazuje się potrzeba nowych miejsc! non expcdit papieskiego, z okazyi wybo-
zbytu, a te nie mnożą się odpowiednio 
potrzebie — więo też coraz wtę ej 
mnożyć s :ę będą punkta starć pom ię
dzy rywalizującymi j Bóstwami.

„Niegdyś byliśmy wszędzie pierwsi' 
i sami jedni. Przed 50 laty mieliśmy" 
zupełną wolność ruszania się, gdzie się 
nam podobało. W  ostatnich 20 latach 
zaledwo nogą ruszyć możemy. Gdzieśmy 
dawniej kroozyć mogli, dzisiaj zaledwo j kanu. Spokojny, ale jędrny list papieski, 
łokciami robić możemy, a wkrótoe i z' powodu tego obchodu, wystosowany 
tyle miejsca nie stanie. Wszelako choć do kardynała M. Rampoli, przypomniał 
się mnożą okazye do starć, to jeszoze wszystkie trudaośei położeuia i nieprze-

rów do parlamentu, potem przyszła u- 
chwała Izby, aby ustanowić dzień zabo
ru Rzymu, jako cywilne święto narodo
we, uważana już wtedy, w chwili uchwa
ły, jako represalia przeciw Kuryi; wie
my, jak hałaśliwie i nie bez prowokacyj 
przeszły uroczystości 20. września, pnd 
czas których minister F. Crispi wystą
pił z „kazaniem1*, zwrócouem do Wuty-. (

dawnione prawa Stolicy Apostolskiej 
Wreszcie przyszedł zatarg z Portugalia 
i zerwanie stosunków dyplomatycznych, 
kłamliwie przypisywane Leonowi XIII. 
Książę Spinola, poseł włoski w Lizbo
nie, będący na urlopie, nie wraca na 
swoje stanowisko, a dzisiaj ambasador 
portugalski w Rzymie, p. Yasconcellos 
y Cai Talbo, opuszcza wieczne miasto bez 
oddania oticyalnyeh pożegnalnych wizyt, 
a to z powodu zerwania stosunków. P. 
Vaseoucello8 udaje się do Monzy, gdzie 
u króla Humberta otrzyma posłuchanie 
pożegnalne, sprawy zaś bieżące zała
twiać będzie w Rzymie drugi sekretarz 
poselstwa portugalskiego, p. Monteyerde.

Są zapewne także i głębsze przyczy
ny tego zwrotu w stosunku Kwirynału 
do Watykanu. Jest przedewszystkiem 
wzrost uczucia religijnego we Włoszech, 
zwrot w stronę Watykanu, który zastra
sza rząd, a zwłaszcza masoueryę. Osta
tnie kongresy katolickie dały miarę, jak 
potężnymi są katolicy na półwyspie. 
Więc wewnętrzna polityka Kwirynału 
weszłaby w fazę wojny? Zanim się zbie
rze parlament, gdzie zapowiedziane są 
gwałtowne internelacye, skierowane prze
ciw papiestwu, można mówić tylko o za
miarach.

Mówią już o zniesieniu prawa o rę
kojmiach dla Papieża, uarzuconego i 
zresztą nie zaakceptowanego przez Sto
licę Apostolską. Tak daleko zapewn# nie 
zajdzie, bo ministeryum otwartej wojny 
nie wypowie i na wielką klęskę się nie 
narazi. Walka toczyć się będzie może 
niemniej zażarta, ale cicha. Exequatur  
biskupów, prawo o rozwodzie małżeń
skim, ograniczenie własności duchowe^’, 
może i zakwestyonowanie korporacyj re
ligijnych, powstałych po wydaniu prawa 
o gwarancyach itd., byłyby temi ukłu
ciami szpilki, bolesnemi dla Knryi, zaw
sze w zamiarze sprowadzenia jej do bier
ności i apatyi. Jak wiadomo, z chwilą 
zaboru państwa kościelnego, wszystkie 
dobra i majątki duchowne zostały zabra
ne ua skarb, ale od tego czasu korpora- 
cye, zakony, dorobiły się nanowo, urzą
dziły i na te ich majątki byłby obecnie 
zagięty parol. W tej więc myśli wypro
wadzają niektóre dzienniki projekt po
godzenia się F. Crispiego z Zauardellim, 
zaciętym wrogiem Watykanu 1 oddanie 
ostatniemu teki ministra sprawiedliwości 
w gabinecie.

Włochy potrzehują przedewszystkiem 
spokoju, tak na zewnątrz, jak wewnątrz, 
więc jesteśmy przekonani, że rainiste- 
ryum namyśli się dobrze, zanim przy
stąpi do kroków brutaluycli przeciw Sto
licy Apostolskiej, a posiedzenia Izby na 
Monte Citorio, w grudniu, powiedzą nam 
resztę. Tymczasem jednak mowa dzien
ników obustronnych je s t  cierpką i wo
jowniczą.

Ostatni konsystorz kardynalski odbył 
się w r. 1894. Z obecnych 58 kardyna
łów, z których się składa św. kolegium, 
pozostaje przy życiu tylko ośmiu z tych, 
co brali udział w Conclaye, na którem 
wybrany został na Wielkiego Pasterza 
Leon XIII. A więc kardynałowie: Mona- 

!co la Yaletta, Oreglia, Parocchi, Hohen- 
lohe, Bonaparte, Lddóchowski, Canossa i 
Mirtei. Z tych jedyuy kardynał Monaco
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TA K  BYŁO.
Powieść

H Suderm anna.
CZĘŚĆ PIKKW SZA.

(Ciąg ilalny )

— Gdybyś miała w sobie choć iskier
kę odwagi — rzekła do siebie, poszłabyś 
tam 'zobaczyć, co też to by* może.

Gdy wola Helenki zaapelowała kiedy
kolwiek do jej odwagi, natychmiast za
mieniała się w czyn.

Zarzuciła na ramiona szary płaszczyk, 
Ispojnała badawczem okiem na śpiącą 
smacznie Ellę i w pantofelkach wymknę- 
ła się na korytarz.

Teraz jednak zaczęła się lękać na
prawdę, ale drzwi były już tuż obok. 
Zasuwa skrzypnęła i Helena znalazła się 
w ogrodzie, którego wilgotna trawa lo- 
dowatem zimnem objęła jej nogi, zbyt 
lekko obute.

Ogniste oko ciągle świeciło naprze
ciw niej. Chwilami zdawało s ię ,  jak 
gdyby przymykało powiekę, lecz potem 
jńwiatło zjawiało się znowu.

Z początku, znalazłszy się w ogro
dzie, pomyślała o odwrocie, lecz natych
miast zawstydziła się swej małoduszno
ści i przymknąwszy oczy zaczęła biedź 
nawprost podejrzanego przedmiotu.

Wtem nagle pies zaszczekał i jakiś 
głos, który zatamował jej oddech, za
wołał :

— Kto tu ?
Przestraszyła się tak bardzo, że ani 

mówić, ani ruszyć się nie mogła. Jak 
przykuta stała ua miejscu, dopóki pies 

ijt radośnem skomleniem nie wcisnął swe

go wilgotnego pyska w jej spuszczoną 
rękę.

— Kto tu... do dyabła? — zawołał 
ten straszny głos powtórnie, a potein 
zobacz}ta powstaiącą j e g o  postać zbli
żającą się do drzewa, za którem się 
kryła.

— To ja... tylko, — wyjąknęła cicho.
— Ty... dziecko?... Dlaczegóż uie je

steś już w łóżku?
— Nie mogłam zasnąć.
— I biegasz tu po rosie ? Gdyby o 

tem babka wiedziała!
Wziął ją za rękę, którą daremnie u- 

siłowała wydrzeć. Palił grube cygaro 
hawańskie, puszczając w około gęste 
kłęby białawego dymu. Palący koniec je 
go więc był tem or oki em,  które 
tak podejrzanie do niej mrugało.

— Ty także uie spisz jeszcze prze
cież, — odpowiedziała, zaciskając zęby, 
aż zgrzytnęły.

— Ze mną zupełnie co innego. Ja  
jestem wytrzymałym na wiatry i burze.

— Ja  także 1
— Oho!
— A chociażbym i nie wytrzymała, 

nie nie szkodzi.. Więcej niż zginąć, nie 
można przecież.

— Dziecko, dziecko, — przemówił ze 
współczuciem. Zaczynamy znowu bić 
skrzydłami? Co?

— O, idź.,  zostaw mniel — Broniła 
się łokciami. Bliską była płaczu.

— Nie rozpoczynaj znown dawnych 
historyj, Ilelo I... Wszak już tuk dawno 
nic ci nie zrobiłem 1

— Otóż to właśnie I
— Nie, nic! — odparła. — Nic mi 

nie zrobiłeś... wcale n ic ! . .  Nic złego,., i 
nic dobrego 1

On w zamyśleniu gładził brodę.
— Kiedy już tu raz jesteśmy, dzie

cko... i, jak się zdaje, oboje spać nie 
możemy, to chodź, usiądź... usiądź tu 
przy mnie... Może będziemy mieli o czem 
pomówić.

Ozwało się w niej niejasne uczucie:
Teraz muszę się bronić! Ale co to 

pomegło ! Już ją objął ramieniem i po
ciągnął do stóp obelisku, gdzie przed 
chwilą siedział.

— Co mam tu szukać? — zapytała 
skuliwszy się we dwoje.

— Bąriźże szczerą... ty nie jesteś 
szczęśliwą, moje dziecko?

Ruszyła dwukrotnie ramionami mru
cząc :

— Co cię to obchodzi?
—- No, no, wyspowiadajmy się!... Co 

ci właściwie brakuje?.,. Zmiana twojego 
usposobienia wszystkim nam wpadła 
w oko... Babka martwi się już na seryo. 
A togobyś przecie uie chciała, jeżeli ją 
kochasz, nieprawdaż?

Potrząsła głową, siłą mocą płacz 
wstrzymując.

— Ja  przecież... wszystkich kocham., 
wszystkich!,.. — wyjąkała.

— No, w idzisz!... My także ciebie 
wszyscy kochamy... Robimy przecież 
wszystko, co ci z oczu wyczytać może
my. Nie uzuajesźże tego, ty uparciuszku?

— Idź... ty t... Ty chcesz mnie tylko 
martwić.

— Ja?  — zapytał. —  Tam do li
cha 1 Czemże ?

— Ty tak mówisz do mnie, jakbym 
ja była dzieckiem!

— I to cię martwi ?
Milczała. Teraz była pora powiedzieć 

mu, co miała na sercu. Wybiła wielka 
godzina obrachunku. On powinien wie
dzieć, że zdradzone i zdeptane serce 
bronić się potrafi.

Ale ciągle milczała. Udawało się jej, 
że ma usta zaklejone, a w głowie jej 
szumiało. Że słabem westchnieniem po 
chyliła się ua kamień.

Przestraszył się, czy nie zemdlała. 
Obejmując ją lewą ręką, nachylił się 
bliziutko nad nią.

Księżyc oblał swem światłem jedną

połowę jej twarzy, podczas gdy druga 
słabo odbijała w ciemności.

— Bąlż rozsądną, dziecko 1 — pro
sił ja.

Nie poruszała się, mógł się jej więc 
dokładnie przypatrzeć.

W cbinuej masie rozpuszczonych 
włosów, jaśuiały tu i owdzie światełka 
jak błędne ogniki, układając się w ciem
niejszych naturalnych loczkach nad W y
sokiem, jasnem czołem. Długie rzęsy u 
zamkniętych powiek rzucały głębokie 
cienie ua policzki, a w około silnie za
ciśniętych ust widniał rys smutku, któ
rego u niej przedtem nigdy nie zau
ważył.

Ale nie była to już bynajmniej ta 
dziecięca twarz, która tu oblana bla
skiem księżyca przed uim jaśniała.

I  wyraźaiej poznał owe uczucie, co 
przed tygodniami, gdy ją tak szukał, 
rozbudziło się było żałośnie i pełne wy
rzutów w jego sercu :

„Oto jest szczęście, które łatwo mo
żesz przeigrae11 — pomyślał.

Owe słoneczne, marzące przeczucie : 
„Tak być może*, uie ośmieliło się już 
wydobyć z głębi jego duszy. To co by
ło, trzymało go w okowach. Ta prze
szłość, o której dawno myślał, że ją  zu
pełnie opanował, wyciągała doń swą 
groźną rękę. Głucha, oporna trwoga 
wydzielała się z niej i wsiąkała w nie
go wszystkiemi porami.

Nie daremnie siedział on tu o pół
nocy, rozmyślając nad uczuciami, któ
rych nie było, gdy je chciał nazwać po 
imieniu, a które nagle się zjawiały, gdy 
mniemał, iż był zabezpieczonym przed 

|niemi. Nie daremnie unikał snu, on, 
który skoro świt musiał być znowu przy 
pracy.

Bolesna jakaś tkliwość obudziła się 
w uim dla tej uroczej, na pół dziecięcej 
istoty, nieświadomie spoczywającej w je- 

! go ramionach. Udawało mu się, jak gdy

by niosąc jej pomoc, sam mógł ją zna 
leść u tego dziecka.

Niepewną ręką gładził jej twarzy
czkę.

— Bądź dobrą, dziecko 1 — pocieszał 
ją. — Mów... ulżyj swemu sercu.

Westchnęła głęboko i przekręciła 
główkę nieco ku jego ramionom, jak 
gdyby tam umieścić ją znowu chciała.

Jak wtedy 1 — pomyślał. Przed chwilą 
nieśmiała jeszcze i dzika, a teraz miękka 

jjak wosk.
A ona ciągłe jeszcze milczała.
— Widzisz, żyjemy tak razem obok 

siebie, — przemówił — ale o twojera 
życiu, o twojej przeszłości właściwie nic 
uie wiem.

— Nigdyś mnie o to przecież nie 
pytał, — odpowiedziała.

— A gdybym cię teraz spytał, odpo
wiadałabyś mi ?

— Z pewnością,.. Przed tobą nie od
ważyłabym się uie zamilczeć.

— Odważyła, odważyła... Do rozka
zywania tobie nic nie mam... Ale, gdy
byś to dobrowolnie uczyniła....

— Teraz ? Zaraz ? —  zapytała. U- 
śmiech trwożliwego uszczęśliwienia roz
jaśnił jej twarzyczkę.

— Jeżeli masz ochotę...
— Ach, Boże, — odezwała się, — 

właściwie nie ma tu co opowiadać. Nie 
doznałam nic tak ważnego w życiu...

— Czy przypominasz sobie matkę? 
— zapytał, chcąc Jej dopomódz we wspo
mnieniach.

Posłała rozmarzone spojrzenie do 
gwiaździstego nieba,

— Miałam już prawie siedm lat, gdy 
umarła... przypominam ją sobie dobrze... 
Ach, eom ja  się wtedy napłakała. Mie
szkaliśmy w ogromnym zamku... w Pol
sce... zamek wznosił się na pagórku i 
miał galeryę z widokiem ua Wisłę... tak 
się nazywała rzeka... Na tej galeryi, gdy 
było ciepło, lubiła przesiadywać... a dziew

częta w czerwonych chustkach na gło
wie, nosiy  za nią pledy i szale. I co 
chnila mówiła po polsku, bo była Polką, 
że jej zimno, wtedy zarzucano na nią 
jeszcze kołdrę i koce... A tam na rzece 
pływały długie czółna, we środy zaś i 
soboty wieczorami jechał parowiec. Te
mu lubiła się przypatrywać; i kazała się 
podnosić, ażeby siojąc, jeszcze mogła go 
ścigać oczyma, jak długo dało się choć 
coś dojrzeć z niego... Miała bronzowe 
włosy, woskowo bladą twarz z dużemi, 
ciemnemi oczami i zawsze czoło spoco
ne. . Słuszną nie była, raczej małą i bar
dzo szczupłą, ale to pochodziło z choroby, 
ze zgryzoty... i z nudów. Bo ciągle mó
wiła : Jestem bardzo nieszczęśliwą i nu
dzę się okropnie.

— A twój ojciec?... gdzież on był?
Na twarz jej wystąpił twardy, pełen

nienawiści wyraz.
— O moim ojcu nie będę mówiła, -  

cdparła po chwili, bo on był złym. . Tak, 
złym był... A ja także będę zła, bo je
stem podobna do niego.

— Tam do licha. — złajał ją — któż 
ci coś takiego nagadał ?

— Nikt mi nie nagadał, — odpowie
działa pełna przekonania. — Czy nie 
słyszałeś nigdy o Darwinie ?

— Aha... że mam pochodzić od 
małpy ?

— I o dziedziczności... Że wszyscy 
odziedziczamy przymioty naszych rodzi
ców. Nasz profesor historyi naturalnej 
wszystko to nam wyjaśniał... A czyj oj
ciec oddawał się trunkowi, ten także bę
dzie to samo robił...

— Piłże twój ojciec ?
— Pił.

(G. d. a j
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Ia Va!etta uchodził za papabile. Inni są 
albo cudzoziemcy i stąd raczej nie są 
kandydatami, albo uchodzą za t. zw. 
intransigenti, jak n. p. kardynał wikary 
Parocchi, lub też kardynał Canossa. Zre
sztą kardynał Monaco la YalLtta jest 
już bardzo wiekowy i schorzały. Powia
dają, między innemi, że Ojciec św. bar
dzo ceni kardynała Wincentego Yanutel- 
lego (którego nie należy brać za jedno 
z dominikaninem, także Wincentym Ya- 
uutellim, autorem dzieł o Wschodzie) i 
że kardynał jest jednym z tych, których 
uważają za papabile.

KRONIKA.
Lwów dnia 9. listopada.

Pozwalam sobie w drodze dzienni 
karskiej wszystkim, którzy z okazyi 85 
rooznioy moich nrodzin. a pięódziesią 
tej rooznioy skazania mnie na śmierć 
raoayli życzliw ie sobie mnie przypo 
m nieó , złożyć moje najserdeczniejsze 
podziękowanie, ile że mi niepodobnem  
jest każdemn z osobna podziękować.

Lwów dnia 8. listopada 1895.
Dr. Francissek Smolka.

Zapiskle osobiste. Dyrektor poczt, 
radca dworu p. Seferowicz wyjechał w spra
wach urzędowych do Wiednia, a kierowni
ctwo dyrekcji poczt objął starszy radca p. 
Gaberle.

Dłutowania. Ministerstwo handlu za
mianowało kontrolora kasy pocztowej Jana 
Malika w Białej, kasyerem pocztowym w 
Tarnowie, a nadto oficyałów pocztowych: 
Jana Wieczorka we Lwowie i Gustawa F i
schera w Białej, pierwszego kontrolorem 
kasy pocztowej, a drugiego kasjerem po
cztowym w Białej.

Wiadomości dyeceayalne. Dyecezya 
tarnowska. Prezentę na probostwo w Trzę- 
sówce otrzymał ks. Andrzej Konieczny, eks- 
pozyt w Ochotnicy. — Rekolekcje ludowe 
powtórne odbyły Bię w Nockowej w dniach 
od 12 do 18 zm. pod kierownictwem 00. 
Redemptorystów. Do św. Sakramentów przy
stąpiło 2500, do różańca zapisało się 100 
osób.

Dyecezya krakowska. Instutuowany na 
beneficjum w Choczni ks. Józef Dunajecki. 
Aplikowany jako wikaryusz do Bieńkówki 
ks. Antoni Rajski (młodszy); ks. Jan Pa- 
bijan pozostaje nadal w charakterze wika- 
ryusza w Mogile. — Zmarł w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie ks. Aleksander Babiń
ski, wikaryusz z Bieńkówki. R. i. p.

Dziwny listopad tegoroczny niemało 
narobił kłopotu meteorologom. Meteorologia 
— jak wiadomo — to nauka niezbyt ścisła, 
a najważniejsze jej rezultaty dadzą się zda
je się streścić w owem znaneni powszechnie 
orzeczeniu jednego z naszych doświadczo
nych chłopów. Zapytany o to, jaka się za- 
pewiada pogoda i czy będzie, odparł nader 
roztropnie: „Ot, znajete j-goraość, abo bu
dę, abo — ne budę!'1 Ale bez żartu mó 
wiąc, dziwny jest istotnie ten listopad. Kie- 
dyindziej o tym czasie ludzie nawet w mia
stach nie mcgli się pokazać bożemu słonku 
bez gutaperchowej bundy i to grubo wato
wanej i bez kaloszów po kolana — tego 
roku zaś ciepło jak w maju. Człowiek ła
pie się co chwila na niecierpliwem przypa
trywaniu się drzewom, czy czasem nie pu 
szczają młodych pędów — jak w maju!

Znawcy twierdzą, że będziemy mieli i 
simę łagodną, a to jakoby dlatego, że koło 
Nowej Ziemi lód wschodni jest dosyć mały, 
koło Grenlandyi zaś lód zachodni dosyć 
duży. Wróży to także suchą zimę — coby 
było nieszczęściem dla nas rolniczych mie
szkańców rolniczego kraju. Myszy i posucha 
z jednej Btrony — z drugiej tyle nafty, że 
jej sprzedać nawet nie można; strach zhiera 
pomyśleć, do czego dojdziemy. Chyba wszy
scy rafinerzy z nędzy potopią się ryczałtem 
w płomieniach nafty, a wszyscy przy
gnębieni położeniem roi licy podadzą gremialną 
prośbę do hr. Badeiirgo, aby im prztz p. 
Bilińskiego ponadawał posady strażników 
skarbowych. Wtedyby chyba joż nastąpiło 
owo zbratanie się urzędników skarbowych 
z ludnością, jakie w marzeniach widują mi
nistrowie skarbu. W cał-j Austryi temj era- 
tura jest znacznie wyższą niż normalna, a 
na sozzęście Galicja cieBzy się jakimi ta
kimi deszczami. Między nimi trefił się też 
deszcz ruskioh przeróżnych mamfestów, 
który chyba pod ruble rolę użyźni, ale i 
takich prawdziwych deszczów mokrych było 
nieco.

Gdzieindziej bo mają ludziska i ciepło i 
pjsuchę — jestto wpiawdzie korzystne dla 
mieszczuchów bo o miesiąc później poczną 
się o zimowe palta starać, ale wieśniakom 
niezbytto w smak. Ot zwyczajnie, tym nigdy 
nie dogodzi nawet ankietą rolniczą, która o- 
bieouje za parę lat podać do rozwsgi rządu, 
czyby nie należało zastanowić sig nad po
trzebą zwołaniu komisji, któraby orzekła, 
ażali nie byłoby wskazanem zamianować 
subkomitet do rozpatrzenia proj-ktu... rzu
cenia wszystkich projektów do kosza.

Z wyjątkiem parlamentu wiedeńskiego, 
w całej Europie atmosferyczne ciśnienie jest 
niewielkie, a prorocy przepowiadają wczesną 
wiosnę i łagodny czas zwłaszcza w listopa
dzie. Czy i dla hr. Badeniego także ? tego 
nie wie nawet p. Lueger.

Losowanie sędziów przysięgłych. 
Na VI. kadencję roków przysięgłych we 
Lwowie, która się rozpocznie d. 25 bm., 
wylosowani zostali jako przysięgli główni: 
Śliwiński Jan, Thulie Maksymilian, Do
brzański EugeniuBz, Stromenger EdmuDd, 
Bawraoki Hipolit, dr. Dunikowski Emil, 
Słotwiński Wiktor, Krach Jan, Hulski Wa
lenty, Padewski Józef, Jelonek Karol, Ma
lewski Leonard, Strusiewicz Zygmunt, Wrze- 
śniowski Zygmunt, Biliński Władysław, 
Górski Paweł, Pielecki Stefan, Jan Wa
lenty, Brzyski Wincenty, Jarzyna Jan, 
Stachiewicz Władysław, hrabia Dziedu- 
szyokl Leon, Kuhn Adolf, dr. Skałkowski 
TadeuBz, dr. Łazarski Mieczysław, Preben- 
dowiki Ludwik, Godowski Władysław, dr. 
Głąbiński Stanisław, Lipiński Bronisław,

Białuskórski Stanisław, dr. Pisarski Feliks, oerkiewuą i zabrał znajdującą się tam kwo
Demiauswski Zygmunt, Paąej Bolesław, 
Obertyński Adam, dr. Skałkowski Bronisław, 
Kozłowski Antoni, Lewicki Julian. Jako za
stęp cy  : Zielonka Kazimierz, dr. Rosner Jan, 
Biliński Limund, dr. Małachowski Godzi- 
mir, Wąsowicz Dunin Ludwik, dr. Raabe 
Jakób, dr. Durst Adolf, Berski Sylwester, 
Schiffoer Antoni.

A n k ie ta  rybacka, odbyła wczoraj w 
gmachu Wydziału kruj o godz, 5 po po
łudniu posiedzenie. W skład tej ankiety 
wchodzą pp. Habicht z Grnniska, Fischer z 
Krakowa, Kleeberg radca namiestnictwa ze 
Lwowa, p. Langie ze Lwowa, Czeez z Ko- 
piernego, Rudziński z Osiek, Naimski z Za- 
tora, Wilkosz z Krakowa, hr. Stiduieki z 
Krysoaic i radca Struszkiewicz. Obradom 
przewodniczy p. Romanowiez.

Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Izraelowi Keslerowi, oskarżonemu 
o cały szereg oszustw, popełnionych na jar
markach i o kradzież koni, skończyła się 
onegdaj o 10, wieczorem. Trybunał skazał 
Keslera na sześś lat ciężkiego więzienia.

Wczoraj rozpoczęła się przed trybuna
łem przysięgłych rozprawa karna przeciw 
Wasylowi Sitarzowi, oskarżonemu o zbrodnię 
rabunku, popełnioną na goscińou publicznym 
z Tołmacza do Batiatyn, w dniu 5. maja 
br. na esobie żyda Nusyma Krygiera. Roz
prawę prowadzi radca Zubrzycki, wotują 
radcy Nitarski i Frank. Oskarżenie wnosi 
prokurator Stebelski, obronę prowadzi dr, 
Dobrzański.

W dniu i  maja br. szedł Nusy* Kry
gier około 10 rano do Bali-tyna, celem sta
rania się o posadę ekonoma. W drodze spo
tkał okcłolS la t liczącego chłopca, z którym 
odbył około trzy godzinną drogę. Już przed 
samą wsią Batiatynem pozostał ów chłopak 
parę kroków w tyle, a za chwilę, uczuł żyd 
silne uderzenie w tył głowy i stracił przy
tomność. Jak długo leżał, nie wie, a gdy 
przyszedł do przytomności, był okrwawio
nym, zbitym i ograbionym.

Napastnik zabrał z kieszeni pulares z 
kwotą około 20 zł. Po chwili nadszedł w 
kierunku Bortiatynowa wieśniak Ołeksa Lu- 
tyj, a proszony o pomoc przez leżącego na 
ziemi Krygiera, odmówił mu jej i z obawy 
by go o pobicie żyda nie posądzono, uciekł. 
Nadeszli inni ludzie, zabrali Krygiera do 
wBi, skąd go do sądu odwieziono. Rzeczo
znawcy sąd. po oględzinach lekarskich orzekli, 
że Krygier miał na głowi# 24 ran i 5. pę
knięć czaszki. Niektóre rany były zadane 
narzędziem tępem, inne zaś nożem, a uszko
dzenie uznali za ciężkie i zagrażające życiu 
pobittgo. Posterunek żandarmeryi powziął 
podejrzenie na dwu karanych już za kra
dzieże parobków "i dostawił ich obu do cho
rego Krygiera. Poznał on w Sitarzu tego,

tę, podobno nieznaczną.
Zamarzniecie. Pierwszy wypadek za

marznięcia zdarzył się w tym roku w gmi
nie Zahajce, w pow. podliajeekim. Murarz 
F. Nieehciej, wyszedłszy wieczorem duia 1. 
bm, ze stawu, w którym obmywał zabłoco
ną odzież, położył się na polu i zasnął. 
Nazajutrz znaleziono go martwym ; zamarzł 
skutkiem mroźnego powietrza, jakie nocy 
tej panowało.

Nowy most żelazny na Sanie w 
Przemyślu będzie 15. bm. oddany do uży
tku publicznego.

Z Pod kam len la W pow. brodzkim, pi
szą nam: Obchodzono tu niezwykłą uroczy
stość otwarcia kursu rolniczego. Uroczystość 
ta rozpoczęła się solennem nabożeństwem w 
kościele 00. Dominikanów. Po nabożeństwie 
zgromadzili się w pięknie przystrojonej sali 
szkolnej starosta hr. Russocki, hr. Cetner, 
właściciel dóbr i burmistrz, inspektor szkół 
Tokarski, duchowieństwo, wiceburmistrz p. 
Hordyński, nauczyciele szkoły, rada gminna, 
wielu gospodarzy, oraz nozniowie kursu rol
niczego. Zgromadzi nych powitał hr. Cetner, 
a wykazując w jędrnych słowaoli cel i po
żytek nauki, zachęcał mieszkańców do re
gularnego posyłania dzieci do szkoły. Na' 
stępnie przemówił starosta p. Russocki, pod 
nosząc ofiarność gminy z powodu wybudo
wania nowego budynku szkoluego, zaznaczył 
w swej mowie, iż na prawdziwe uznanie i 
wdzięczność ze Btrony gminy tutejszej za
sługuje hr. Cetner, gdyż za jego staraniim 
zorganizowaną została szkeła w Podkamie 
niu na trzyklasową, oraz utworzenie kursu 
rolniczego w nowo postawionym budynku 
szkolnym, do wybudowania którego hrabia 
Cetner nie szczędził sam swej pomocy, tu
dzież trudów i starań. W dalszym ciągu 
przemówił inspektor szkolny p. Tokarski, 
skreśliwszy zadanie kursów rolniczych, wy
raził radość, że Podkamień pierwszy w po
wiecie takim kursem rolniczym poszczycić 
się może. Zaznaczył też wdzięczne uznanie 
hr. Cetnerowi za tak gorliwą pieczotliwość, 
o dobro szkoły, jak niemniej księżom obu 
obrządków za ich gorliwe udzielanie mło
dzieży szkolnej nauki religii. Następnie 
przemawiał przeor 00. Dominikanów, a w 
końcu nastąpiły mewy uczniów, oraz kiero
wnika kursu. Uroczystość zakończył prze
mową swą wiceburmistrz p. Hordyński, któ
ry w imieniu gminy złożył serdeczne po
dziękowanie hr. Oetnerowi za jego opiekę 
o dobro gminy, a wyrażając prawdziwe 
uznanie i wdzięczność gminy, którą nie tyl
ko swą dobrą radą alej i pomocą wspierał, 
wręczył hr. Cotnerowi dyplom honorowego 
obywatelstwa.

Obywatelstwo pow. horszczowskie- 
go obchodziło 5. b. m. 25-letni jubileusz

szowiuizui, autor proponuje utworzenie try
bunału bezstronnego, któryby rozstrzygał 
wszelkie ireporozuuiienia między narodami. 
Myśl takiego trybunału nie jest wcale no
wą, porusza ją już od dawna liga przyja
ciół pokoju, lecz aby taki trybunał był mo
żliwym, a wyroki jego wykonywane, nale
żałoby zmienić i uzupełnić prawa ludzkie, 
poprowadzić opinię publiczną w danym kie
runku. Co jednakże najciekawszego w pro
jekcie p. Pereiry, to że członkami owego 
trybunału byliby wysoce wykształceni pra
wnicy, ale wyłącznie żydzi, albowiem — 
kosmopolityzm żydowski daje najlepszą rę 
bojmię ich bezstronności (?).

Siedliskiem t jgo trybunału byłaby Je
rozolima. Wykonanie tego planu wymaga 
powrotu izraelitów do Palestyny, która na 
mocy porozumienia mocarstw, stałaby się 
państwem neutralnem i nienaruszalnem. 
Państwo to nie mogłoby się powiększać te- 
rytoryalnie, a granice jego wytkniętebv by
ły wedle wskazówek Biblii (Gen. XV. 18 
do 21; Deut. XI. 24). Palestyna jako po
łożona między czterema lądami stałemi, 
włączając Australię, na punkcie zetknięcia 
dróg handlowych świata całego Btauowiła- 
by grunt podatny do rozwoju handlu, prze
mysłu i rolnictwa. Izraelici zatrzymaliby 
instytucye, któremi rozporządzają w rozmai
tych krajach, lecz zjednoczywszy się na 
wschodzie, wkrótce z portów syryjskich u- 
ozyniliby nowe Londyny, Marsylie, Hambur
gi. Objęcie Palestyny przez izraelitów sta 
powiłoby jednocześnie rozstrzygnięcie kwe- 
styi wschodniej. Współzawodnictwo wyzna
niowe i polityczne byłoby usunięte, świąty
nię Salamona wznieBionob; nu nowo i za
panowałyby zgoda i pokój. B 'gatą ma fan- 
tazyę p. Pereira.

który mu w drodze towarzyszył i który wedle I marszałkowstwa hr. Borkowskiego Mieczy- 
wszelkiego prawdopodobieństwa dopuścił się sława, właściciela Mieluioy. Z tej okazyi 
zbrodni. Wyrok dziś zapadnie. | postawiono na pamiątkę obelisk granitowy

Kradzieże. Do próżnego mieszkania1T  rozjeźdiie dr0S> kraJowej do Okopów i 
na ul. Kopernika 1. 9 dostał się ubiegłej Us,ia b skul,ieS°- Pomnik jest roboty rzez 
nocy złodziej i powyrywał z pieców drzwi-1biarza Jnl- Markowskiego, i ma odpowiedni 
czki i lufciki, wyrządzając właścicielowi i nBPls-
znaczną szkodę. Druga to już kradzież po-! Nowe kopaln e. W gub. piotrkowskiej 
pełniona w tern mieszkaniu w taki sam oduaKnone z stały pokłady rudy żelaznej w 
sposób. — Z mieszkania woźnicy tramwaju następujących miejscowi ściaoh: w Starej
konnego Macieja Lemicha, skradziono wczo- Hucie, pow. częstcchowsLiego u p. Neiige 
raj futro z czarnych baranów. bauer i w Rog żaiku, pow. będzińskim u p.

Za a w a n tu ry  wyprawiane w łaźni na Kazimierza Hordliczki. W pierwszym mają 
ul.. Za Zbrojownią 1 7, aresztowano wczo- Wu s4 dwa gniazda iudy, a w drugim 
raj Adama Millera, który z zemsty wydał P1̂ -
włuściciela łaźni Filipa Henbala, iż ntrzy-j Podpalacz dla zarobku. W Po zda 
mnje stosunki ze złodziejami i nabywa od mie stanął przed sądem łotr takieg) rudza 
nich skradzione rzeczy. Śledziwo w tej spra jju, jakiego jeszcze sale sądowe me ogląda

ły. Niejaki Pieritz, urzędnik gminny, wie
dział doskonale, że urząd burmistrzowski w

wie wdrożono
Nieostrożua Jazd^ Władysława La- 

zary, parobka Kozickiego stała się powodem 
okfleczenia małej Lai Hisówny, córki pa- 
chciarki skniłowskiej. Lazara na ul. Gró
d eck iej najechał tak mocno na wózek Hiso

Poczdamie daje 5 marek nagrody temu, kto 
pierwszy ozuajmi na ratuszu o pożarze wy
buchłym w mieście. Pieritz podpalał sam, 
niekiedy nawet dwa razy na tydzień, 2aś

węj, że małe dziewczę wypadło na bruk i członkowie jego rodziny, a nieraz on sam 
silnie się potłukła. I osobiście, dawali znać na ratuszu o ogniu

Ciekawy sposób konkurencji handlo—i braI‘ nagrodę. Dla tego marnego zarobku 
wej wprowadzili w życie dwaj bednarze!zrobił szkody na setki tysięcy marek, a po- 
lwowscy Jan Ekies i Wojciech Mokszycki.! ^aiT. przeseń wzniecone, niejednego człowie 
Oto wykupują sobie nawzajem nadchodzącepozbawi ł y  żyeia.
z prowincyi przesyłki towarów bednarskich,j Banda trucicieli. Dzienniki węgier
adresowane do konkurenta i w swoim skle
pie sprzedają, podczas gdy adresat pozba
wiony towaru daremnie nań oczekuje. Wczo
raj oskarżył Ekies Mokrzyckiego o wyku
pienie jego przesyłki, a sprawę oddano do 
rozstrzygnięcia sądowi.

D w u n a s to le tn i  Ozyas Rozensziok zgi- 
nęł z mieszkania Izaaka Bardacha w domn 
pod I, 14 na u!.- Itzeźniekiej.

Samobójstwo. W Krakowie wczoraj
szej nocy odebrał sobie życie subjekt skle
powy Maryan Locho, lat 27 liczący, rod.-m 
z Wiśnicza. Do popełnienia samobójstwa 
użył myśliwskiego kordelasa, który wbił so
bie w lewy bok. Wszelka pomoc lekarska 
okazała się zbyteczną: z powodu bezpośre
dniej śmierci zwłoki przewieziono do zakła
du medycyny sądowej. Przyczyna targnięcia 
się na własne życie niewiadoma; Locho od 
dłuższego czasu okazywał pewien rozstrój 
Znaleziono pizy nim także nabity rewolwer.

Cholera. Wedle urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzednich osób 25, zachorowało osób 
3, wyzdrowiały 2 osoby, umarły 4 osoby, 
pozostaje w leczeniu osób 22,

Z Gródka pisze nam jt den z prenume
ratorów, w jaki sposób obchodzoną bywa 
niedziela w tamtejszym szpitalu wojskowym. 
Oto ostatniej niedzieli odbywała zię zwózka 
drzewa opałowego ; żyd przywiózł drzewo 
około godz. 10. rano, a żołnierze do po 
łudnia musieli lakowe znosić. Zaraz polem 
odbywało się rąbanie t-goż drzewa, a łoskot 
siekier dochodził do ulicy, sprawiając wśród 
chrześcijan ogćlne zgorszenie.

Z Krakowa zaś donoszą: Wencl Rasko- 
wetz, sierżant inżynieryi, chciał ubiegłej 
nocy na przechodniach w ulicy Lubicz, wy 
próbować swego pałasza, zestał jednak rozbro
jony i odprowadzony na główny odwach 
wojskowy.

Zagadkowa śmierć. Dnia 2 b. m. w 
Mołczanówoe, pow. skałackiego, wydaliła się 
o świcie z domu rodziców 17 letnia Pałana 
Kiryłów, a około godziny 8 rano znaleziono 
ją na polu w postawie klęczącej, w Btanie 
zupełnie bezprzytomnym. Przywieziona do 
do domu wkrótce zmarła. Śledztwo zapewne 
wyjaśni przyczynę jej śmierci.

Okradzenie cerkwi. W Turee górnej 
n!ewyśledzony dotychczas sprawca włamał 
się przez okno do cerkwi, rozbił skarbonkę

skie donoszą, iż w Hod-Me/S Vasarhely od
kryto bardzo rozgałęzioną bandę trucicieli. 
Członkowie bandy brali w opiekę osoby, 
które w różnych towarzystwach ub“zpieczali 
na życie i potem truli, a ubezpieczouemi 
sumami dzielili się między sobą. Na czile 
bandy stała niejaka Marya -Jager, która do
starczała trucizny i za bałlą  otrutą osobę 
otrzymywała nadto 100 guldenów. Po are 
sztowauiu przyznała się ona, ii sześć osob 
w ten sposób pozbawiła życia. Prz,v rewizyi 
w jej mieszkaniu knaleziouo 19 fiaszek z 
truciznami. Aresztowano nadto pięciu człon
ków bandy, którzy już w części do winy 
się przyznali. Jedna z kobiet wBudapiszcie 
była też wspólniczką i przyzn ła się do wi 
ny. Należy oczekiwać dalszych aresztowań, 
gdyż członków bandy było zuacznie więcej. 
Ekshumacja zwłok otrutych ofiar została 
już dokonana. Zbrodni tych dokonywała 
banda głównie na bliskich swoich krewnych 
i tern się tłómaezy, że uchodziły one oka 
polioyi. Jedna z członkiń otruła swoją ma
tkę, inna swego męża i swoją siostrę. Stra
szna zbrodnia wywołuje powszechne obu
rzenie.

Szczepienie autlcholeryczne. Dr. 
Chawkin, który wyjeżdżał do Indyj celem 
wypróbowania swojego sposobu szczepień 
anticholerycznych we właściwem ognisku e- 
pidemii, powrócił już do Paryża. Nowosti 
donoszą, i* według informacyj pism augiel- 
sko-indyjskich, doświadczenia dr. Chawkina 
uwieńczył pomyślny rezult.t. Na posiedzeniu 
Towarzystwa lekarskiego w Kalkucie, zwo- 
łanem na cześć dr, Chawkina przed wyja
zdem z Indyj, prezes Towarzystwa miał 
oznajmić, źe przy 43 000 szczepień nie stwier
dzono nigdy szkodliwych następstw, i że 
wśród osób, którym zaszczepiono ów jad 
anticholeryczny, śmiertelność zmniejszyła się 
18 razy.

P a le s ty n a  iz rae l i tó w . W jednym 
z oBtatnich zeszytów North Am erican Re- 
view znajduje się ciekawy artykuł rabina 
Pereiry Mendesa, wykazujący, ni mniej, ni 

i tylko, źe jedynem załatwieniem 
wszelkich kwestyj międzyi arodowych byłoby 
— zwrócenie Palestyny „narodowi" żydów 
skiemu. Po wielu obszernych yywodach, 
przypomniawszy wszelkie nieszczęścia, jakie 
sprowadzają wojny, wywoływane najczęściej 
przez fałszywe pojmowanie honoru i ślepy

Bal cyklis tów , klóry się ma odbyć 
dnia 6. lutego 1896 w salach kasyna miej
skiego, budzi już dzisiaj ogólne zaintereso
wanie a zabiegi ruchliwego komitetu rokują 
mu świetne powodzenie. Protektorem balu i 
prezesem honorowym wybrany p. Witołd 
Korytowski, wiceprezydent krwj. dyr. skarbu, 
prezesem dr. Jan hr. Drohojowski, wicepre
zesami dr. Ernest Till i Kazimierz Przyby- 
sławski, sekretarzami Si. Bal, J. Brandys 
i A. Dobrzański, skarbnikiem J .  Romaszkau. 
Nadto będzie złożony koińitet pań (gospo
dyń) z osobuą prezesową i protektorką.

Tow. wzaj. pom. medyków na zgro
madzeniu dnia 6. bm. wybrało następujący 
zarząd: przewodniczący Leon Żupnik, zast. 
przewód. B. Owczarski, sekretarz H. Bala- 
bayder, zastępca Z. Czechowicz, skarbnik 
Napoleou Gąsiorowski. Inni członkowie wy
działu : Baczyński A , Błażek B., Grek J., 
Czernecki W., Łubasiewicz E., Solecki K., 
podwydział: Dzerowiez 0., Litwinowicz 0., 
komisya szkontrująca: Burzyński A., Cza
plicki T., Jahr S.

Na zg ro m ad zen iu  tow. „Wzajemnej 
pomocy słuchaczów kraj. szkoły gospodar
stwa lasowego we Lwowie" wybrauo do 
wydziału jako prezesa Bronisława Salkow- 
skiego, wiceprezesa E. Furdzika, skarbnika 
B. Lanca, sekretarza M. Neumauna, bilfio- 
tfkarza M. Kozłowskiego, wydziałowego L. 
Żytnego i A. Źelazowskitgo, zastępcą wy
działowego F. Kałamarskiegn i E. Grabiń
skiego, do komisji szkunirującr-j wstąpili :

Zawałkiefyicz, T. Olszewski i J. Kar: 
piński.

Repertoar teatralny. Dziś w nie
dzielę popołudr in o godzinie w pół do 4. 
„Pan Bigellu fier“, krotoohwila ze śpiewa
mi w 4 aktach Prudensa i AotLonyYgo, 
wierzór o godziuie 7 „Oblężenie Lwowa" 
dramat historyczny w 6 odsłonach K. Brzo 
zowskiego.

W poniedziałek komedya Moliera „Cno- 
ry z urojeniu", przedstawienie rozpocznie 
bluetka Kościelskiego „Dzienniczek Justysi" 
(debiut pp. Stępińskiej i Michała Tarasie
wicza) zakończy operetka Offenbacha nJoa 
sia płacze, Jaś się śmieje" (debiut paouy 
Wiśniewskiej)

P rze i ls law le n ie  am a to r sk ie  danem 
będzie w niedzielę dnia 10 listupada na do 
chód Stowarzyszenia rękodzielników lwow
skich .Gwiazda". Odegranem zostawię „Ko 
birt i Bertrand*1 czyli „Dwaj zł< dziej*", wo
dewil w 3 aktach ze śpiewami, przerobiony 
przez Wł. Auczyca, z muzyką K. Hofmana. 
Podczas przedstawienia przygrywtć będzie 
muzyka wojskowa 80 p. p. Biletów nabyć 
można w biurze Stow., zaś przed przedsta
wieniem przy kasie.

austro-węgierska, wierna swemu oho 
wiąekowi piatrouaokiemu, oiągle barwyć 
będzie na kościół koptyoko-katolicki i 
życzliwą dlań pozostanie."

Ostatnie wiadomości.
Do Fol. Corr. donoszą z kol w aty

kańskich , że Stolica św. otrzymuje 
z Królestwa Polskiego liczne zażale
nia z powodu wydania niedawno przez 
rząd rosyjski rozporządzenia, wedle 
którego alumni katolickich seminaryów 
duchownych są zmuszeni do zdawania 
przed komisyą rządową egzaminu z j ę 
zyka rosy jsk iego , a do obowiązków 
duszpasterskich mi gą byó dopuszczeni 
tacy tylko dnohowrm, którzy wykażą 
się dokładną znajomością tego języka.

Fester Lloyd  d o n o s i : „Unicki bi
skup koptycki z K a iru ,  ks. Cyryl Ma- 
caire bawi od ki lku dni we Wiednia, 
dokąd przybył z Rzymu, i był p rzyję
ty przez cesarza i hr. Gołuchowskitgo. 
Polecał on swoją dyecezyę cesarzowi 
jc.ko protektorowi kościoła koptycko- 
unickiego. Kościół ten liczy obecnie 
20.000 w iernych , ale ciągle wzrasta, 
mianowicie po wydanej w lecie przez 
papieża enoykliki do Koptów. P a p ie ż  
postanowił przywrócić patryarchat ale 
ksandryjski, najstarszy w c h r z e ś c i j a ń 
stwie i co do godności idący zaraz po 
papiestwie. P a tryarchą  ma zostać ks. 
M a c a i r  e. Wywarł on we wszy
stkich kołaoh wiedeńskich jak  najpo
myślniejsze wrażenie, jakoż wyniesie 
a W iednia przekonanie, że monarchia

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.")

W iedeń  d. 9. listopada.
Ju ż  dawno nie było tak  burzliwe

go i w drażniące epizody obfitego po
siedzenia Izby posłów jak  wczorajsze 
Zaw arte w ouegdajszych pismach a n 
tysemickich zapowiedzie interpelacyj i 
wniosków nagłych z powodu niezatwier- 
dzenia wyboru dr. Lnegera na burm i
strza W iednia  — już swoim tonem ka
zały się spodziewać scen skandali
cznych. I to było powodem, że jeszcze 
przed rozpoozęoiem posiedzenia Izby 
gmaoh parlamentu otaozały tłumy lu 
dzi, a galerye były poprostu nabite.

W sali panowało gorąozkowe uspo
sobienie, jak  przed burzą. Podczas gdy 
w poszczególnych grupach posłowie 
żywo dyskutowali, interpelanci i wnio
skodawcy przebiegali salę, zbierając 
podpisy do swych interpelacyj i wnio
sków nagłych.

Początkowe obrady nad sprawami 
znajdnjącemi się na porządku dz ien
nym przeszły bez żadnego zaintereso
wania, aż wreszcie prezydent ministrów 
hr, Badeni pośród naprężonego oczeki
wania wszystkich, zabrał głos, aby od
czytać odpowiedź na  iuterpelacyę z po
wodu niezatwierdzenia wyboru Luegera.

Z tą  in te rp e lac ją  łąozyła się jeszcze 
debata nad wnioskiem nagłośoi. Szko
da, że prezydent ministrów, swej od
powiedzi na interpelaoyę, która to o d 
powiedź podawała przyczyny nieza- 
tw ierdzenia w yberu  Luegera, nie od
czytał dopiero po tej debaoie, gdyż 
sposób, w jak i debatę tę stronnioy Lue- 
gera prowadzili, byłby najlepszym a r 
gum entem  do odmowy Luegerowi za 
twierdzenia jego wyborn.

Antysemici mianowicie debatą tą 
wykazali, że należą do rzędu tych 
stronnictw, przeciw którym stanowczo 
występować każe już pierwrzy punkt 
programu hr. Badeniego i od których 
naw et zasadniczy przeoiwnioy nieza
twierdzenia Luegera sympatye swe od
wrócić muszą.

Niezatwieidzenie więo wyboru prze- 
wódcy takiego stronnictwa jes t  w pe
wnej mierze konsnkwenoyą programu 
gab ine tu  hr. Badeniego.

Antysemici zaś wykazali, że nie są 
żadnem poważnem stronniotwem poli- 
tycznem, że m e umieją prowadzić dys- 
kusyi, k tóraby się nie obracała wyłą- 
oznie .n a  polu osobistych obe g i n a 
padów i bezpodstawnych podejrzeń. 
Nawet najznamienitszy pomiędzy nimi, 
książę L  i e c  h t  e n s t e l n swojem nie
pohamowane in wystąpieniem i przekrę
caniem dla swoich oelów faktów, oka
zał, że naw et najlepsze wychowanie 
może paść ofiarą polityki szynkowej. 
Muszę zwłaszcza podnieść ustęo mowy 
ks. Liechtensteina dotyczący K iła pol
skiego. Mianowicie wyraził się książę 
Liechtenstein, że prawie wszysoy człon
kowie Kola polskiego z wyjątkiem k i l 
ku graczy giełdowych, namawiali hr. 
Badeniego, aby przedłożył wybór Lne- 
gera  do zatwierdzania.

Podczas mowy L u e g e r a ,  z której 
wynikało, że go ów on jest do pak to 
wania, jeżeli podane mu zostaną mo
żliwe do przyjęcia warunki, rozkazał 
prezydent I łb y  opróżnić galerye, które 
głośnemi oklaskami objawiały Luege
rowi swoje sympatye.

Powstał skandaliczny hałas. Na ga- 
leryach wołano „ P f u i “ — „ELoch Lue- 
g e r“ — „Judea".

Galerye opróżniały się zwolna i nie 
chętnie. Dwóch widzów schowało się 
nawet pod lawy, ale i tych wyciągnię
to i dopiero po zamknięciu galeryi 
przystąpiono do dalszych obrad.

Teraz podaję szczegółowe spraw o
zdanie z przebiegu wczorajszego posie
dzenia Izby.

Na początku pi siedzenia oefnął mi
nister sprawiedliwości projekt ustawy 
o przeznaczeniu pewnej ozęśoi nadw yż
ki dochodu z zarządu wspólnych kas 
sierocych na utworzenie osobnego fu n 
duszu.

Prezydent Izby oświadcza, że ko
misya dla pragm atyki służbowej ukon
stytuowała się i wybrała przewodmozą- 
oym dep. Z a l e s k i e g o .

P.  H a u c k ,  D o e t z  i tow. staw iają  
wniosek, mająoy na celu przeszkodze
nie wyzyskowi małych posiadłości przez 
większą własność.

P. H t e i n w e n d e r  i tow. in te r
pelują prezesa ministrów o powody, 
dla których rząd przedstawił wniosek 
niezatwierdzenia .de^ Luegera na bur
mistrza m. Vviedcia. Na galeryach ro z
legają się oklaski. Prezydent napomina 
publiczność, iuterpelacya podnosi, żo' 
napróżno szuka się rzeezowyoh powo
dów niezatwierdzenia ; tern więcej za
tem staje się prawdopodobnem przypu
szczenie , że inne wpływy i względy 
były w tej sprawie rozstrzygające. 
Zwolennicy i przeoiwnioy wybranego 
zgodnie przypisują niezatwierdzeme 
wpływowi, jaki pewna partya i jej 
p r tsa  w Węgrzech wywiera na au- 
stryackie sprawy wewnętrzne.

P. H a n e k ,  D o e t z  i tow. in ter
pelują prezesa ministrów w sprawie 
wrzekomego oświadczenia dolno - au- 
stryackiego namiestnika, że tenże uw a
ża burmistrza wiedeńskiego niejako za 
swojego starostę, nie może zatem po
stawić wniosku o zatwierdzenie na 
burmistrza posła do Rady państwa, 
który mógłby przemawiać przeciwko 
rządowi. Interpelanci żądają wyjaśnie
nia, a ewentualnie tego, aby r. ąd u- 
dzielił namiestnikowi vskhzówek, od 
powiadających zasadniczy m ustawom 
państwa.

P. T a c z e k  i tow. interpeluj 
u is tra  oświaty w sprawie utwór 
gimnuzyum z czeskim językiem 
kładowym w Prośoiejowie.

Następnie toczyła się w d 
ciągu dyskusja  nad wnioskiem w 
wie zwołania ankiety  rolniczej.

P. S t e i n  e r  zauważa, że w 
zwołania ankiety postawiony jest 
łącznie w celu pozyskania wyb 
Ankieta općźui o całe lata s; 
smutnego stanu rolnictwa. Mowo# 
dzie głosował przeciw wuiosko#' 
ferenta.

P. T e k l y  wyraża życzenie,
Izba zajmowała «ię nietylko kw 
robotniczą, lecz także k westy ą 
ściańską. Państwo nie czyni ni 
stanu włośeiańsk ego. Włościanie 
będą wdzięczni za zaprowadzenie 
gamzacyi stowarzyszeń zawodo 
bo nie mogą opłacić jej kosztów, 
wca wnesi lezolncyę w sprawie p 
cia zamierzonego przez czeską se 
krajowej rady kultury  zwołania ar 
ty w Czechaoh.

P. D o e t z  oświadcza, że nie 
o dobrej woli wnioskodawców, nie 
dzi jednak, aby ankieta  przyniosła 
kąkolwiek korzyść stanowi włość 
skiemu. Jeżeli państwo chce coś a 
nić dla rolnictwa, powinno przek 
podatek gruntow y krajom, a ubjf 
milionów, stąd wynikły, uzupełnić t  
nyoh źródeł, n. p. za pomocą podl 
giełdowego.

Teraz przerwano debatę nad ank 
rolniczą i zażądał hr. Badeni głostt 
odpowiedzi na interpelacye Steim 
dera i Haucka w przedmiocie odm 
zatwierdzenia wyborowi Luegera  
burmistrza wiedeńskiego. Mówił i 
odpowiem na interpelaoye i na wi 
sek nagłości natychm iast dlatego, 
Izbie dać dowód, że rząd wziął » 
za zasadę przewodnią, za każdy s 
krok brać na się odpowiedzialność 
pełną aż do najdalszych konsefeweL.

Co się tyczy interpelacyi HaOf 
„czy prawdą jest, że namiestnik K 
mansegg miał dać dr. Luegerowi 
zrozumienia, że warunkiem zatw ier 
nia go na burmistrzostwie jes t  z ł 
nie przezeń mandatu posła do 
państwa", oświadczył hr. B adeną ■ 
ani ministerstwo aur namiestnictwo F  
dobnych warunków nie stawiały.

Dr. Gessman przerywająo: To 
moż i we.

Ks. L ich tens te in : Każdy z nas m 'r  
to przysiądz.

Badem w dalszym ciągu mówił:
Pozwalam sobie jeszcze zauważ]* 

żem wyraźnie oświadczył, gdym prsjH 
mował dr. Luegera, iż zatrzymanie 1* 
złożenie m andatu  posła do Rady p " 
stwa nie będzie miało wpływu na 
twierdzenie lub niezatwierdzenie wy 
ru na burmistrza.

Dr. Lueger przeryw ając: To 
prawda!

W  odpowiedzi na interpelaoyę 
wendera, z którą w związku stał w uF 
sek nagłości Pattai a , mianowicie 
żądanie wyjawienia powodów, dla kF! 
ryck  rząd dr. Luegera nie zatw ied^ 
burmistrza, rzekł hr. Badeni, że r * r  
za swój krok- jest tylko przed k o ro *  
odpowiedzialnym, i dowodził na pt ^  
stawie § 25. wiedeńskiego statutu gm 
nego, że rządowi na mocy jego p 
służą prawo zatwierdzania lub ni„_ 
twierdzama burmistrzów wiedeńskich-' 
źe mezatwierdzeme ich nie jes t  naf* 
szeniem autonomii miejskiej.

Zdaniem rządu, ugruntowanem  na fF 
tio legis tego paragrafu, może zo s t*  
wotum większości miejskiej nieu wzglę* 
nionem, jeżeli me ma gwaraneyi, *  
zapewn oaym będzie ściśle bezstronnf: 
od wszelkiej Hgitatorskiej tendencja 
wolny, wobec wszystkioh klas ludno*3® 
jednaki, wym agań zwierzchności *** 
pełnie świadomy zarząd miasta.

Nakonieo zastrzegł się hr. Badeż1 
przeciwko insynuaoyi, j a k o b y  ze strO" 
ny  węgierskiego rządu wywarto pi* 
syę i prosił Izoy, aby odrzuciła wni« 
sek nagłości.

P. Ebenhoch zażądał głosu i oświftd 
czył, ze niezatwierdzenia wyboru d* 
Luegera ca  burmistrza wywołało u 
dnośoi oałego państwa wielbią wzbu* 
rżenie. Krok ten  rządu uważa anty* 
liberalne stronnictwo za policzek jem 0 
wymierzony. Żąda on od rządu m o ty  
wów niezatwierdzenia, bo ludność, kio- 
ra  za Luegerem stoi w olbrzymiej iuft' 
sie, ma prawo dowiedzieć się, dlaoaego 
m ą t  posiadający największe jej zaula- 
nie, nie może zajmować najwyższej 
godności w stolicy.

Ks. L iechtenstein powiedział: Pre
zydent ministrów hr. Badeni popełnił 
wobec ludności stolicy ciężki błąd prze* 
to, że me zatwierdził dr. Luegera na 
burmistrza, a błąd ten  tylko z wielkim 
t iudem  da się naprawić. Nie chcę ŁeW 
odium, k tó re  na siebie prezydent mi
nistrów ściągnął, obejmować i jego 
współrodaków. Nawet lewica nie miał* 
odwagi publicznie oświadczyć się z» 
niczatwierdzemem, a to stronnictwo 
tylko za pomocą swoich zwykłyoh 
parlam entarnych pośredników praepar- 
ło swoje życzenia. (Wielki hałas. Gło
sy: Nie pozwolimy się obrażać naw et 
urodzonym przewódooml P. Wrabetz 
w oła:  To kłamstwo!) Nie brakowało 
też między m inistrami doświadczonych 
ludzi, k tórzy  ostrzegali prezydenta m i
nistrów, na  jakie się wystawia n iebez
pieczeństwo. Jeżeli  się mimo to ana- 
lazła większość za niezatwierdzeniem, 
to zapewne głosował za mem któryś z 
członków gab ine tu  dlatego, iż miał in 
teres w tem, aby p rezyden t ministrów 
popełnił ten wielki błąd, aby się na 
tym kam ienia  potknął i aby on pó
źniej zajął stanowisko p rezyden ta  mi
nistrów po hr. Badenim. (Wielkie poru
szenie. Dr. Gautsch przybiega do hr. 
Ledebura wołając: To ju ż  za silnie.)

Ks. Liechtenstein zakończył groźbą, 
iż lojalność ludności wiedeńskiej, postę
powanie rządu może na  szwank n a 
razić.

i)
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Dr. Gaufaoh oświadcza na uwagi 

ki. Liechtensteinu oo do glosowania 
w gabinecie, że insynnacye jego  sta- 
nowozo odpiera i że wszyscy członko
wie gabinetu solidaryzują się z posta
nowieniem rządn, a zatem też solida
ryzować się będą z prezydentem m i
nistrów.

P. Engel w rzeczowej mowie o- 
świadozył w imieniu młodoozeobów, że 
oni z zasadniczych względów — bo 
uznanie woli większośoi jest postulatem 
wolnościowyoh zapatrywań jego stron
nictwa — glosować będą za nsgłośoią.

P. Stein wnnder oświadczy że odpo
wiedź hr. Badeniego na jego interpe- 
lacyę woale nie jes t  wystarczającą, jes t  
zatem zr nagłością- Po p. Hauoku mó
wił dr. L .eger.  Opowiedział on swą 
rozmowę z namiestnikiem Kielman- 
seggiem i utrzymywał, iż tenże mu 
oświadczył, że go rząd wówozas tylko 
zatwierdzi na burm istrza wiedeńskie
go, jeżeli natyohmiast m andat do Rady 
państwa złoży, albo zobowiąże się na- 
tyohraiasfc go po zatwierdzeniu złożyć, 
i jak  długo będzie burmistrzem, nigdy 
kandydować do R ady państwa nie bę
dzie.

W  dalszym ciągu zażądał od hr. 
Radeniego oświadczenia, jakie  osobiste 
powody stoją mu na przeszkodzie do 
objęoia stanowiska burmistrza wiedeń
skiego, o jakich to powodaoh wyraził 
się hr. Badeni, iż tylko z uprzejmości 
dla mowoy nie obce ioh wspominać.

Przemawiali jeszoze dr. Kronawet- 
ter, dr. Pernerstorfer, p. Weber, a imie 
niem zjednoozonej lewicy dr. Beer, ten 
osta tn i dla odparoia i napiętnowania 
jako ozysty wymysł twierdzenia ks. 
Liecbtensteina o maohinaeyach lewicy.

W głosowaniu imiennem Izba od- 
rzuoiła 118 głosami przeoiw 64 wnio
sek nagłości. Za wnioskiem głosowali 
antysemioi, młodoozesi część kleryka 
łów i niemieckich narodowców i poseł 
R im ańozuk. Z Polaków 16 było n ie 
obecnych, a z Rusinów Waohnianin, 
Barwiński i Teliszewski.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 9 listopada. 

Posiedzenie Rady miejskiej zwołane 
zostało na e/.wartek 14. bm.

Jak mnie poinformowano Lueger przy 
ponownym wyborze oświadczy, że wybór 
przyj mir.

Wiedeń 9. listopada.
U prezesa Koła polskiego p. Zaleskie

go zjawiła się wczoraj deputacya związ
ku urzędników' kolejowych z prośbą, aby 
poparł ich petycyę o zwołanie ankiety 
dla poprawy położenia urzędników.

W iedeń  9. listopada.
Pol. Cor. pnblikuje komunikat z Bu

dapesztu, zaprzeczający rozsiewanym po
głoskom, jakoby rząd węgierski wpływał 
na niezatwierdzenie wyboru Luegera.

Zagrzeb  d. 9. listopada.
Śledztwo przeciw studentom w spra

wie sztandarowej zostało ukończone. Roz
prawa karna przeciw 56 oskarżonym 
odbędzie się w przyszły poniedziałek. 
Oskarżenie opiewa o podburzanie naro
dowości.

B udapesz t d. 9. listo; ada.
W sejmie węgierskim interpelował 

dep. Pazm andy prezyden ta  ministrów, 
czy interweniował w aferze rządu an- 
stryaokiego z Luegerem, a w razie po
twierdzającym, oo przez to zamierzał 
osiągnąć?

B e r l in  d. 9 listopada.
Prowincyonalna brandenburska R a

da szkolna usuwa żydówki nauozy- 
oielki nietylko w szkołach berlińskich, 
ale w oałej prowinoyi od nauozania 
przedmiotów, zwłaszcza języka nie- 
mieokiego.

K o lo n ia  d. 9. listopada.
Koln. Ztg. donosi: Wiadomośoi, na

deszło z K onstantynopola d. 7 bm. do 
Londynu zapewniają, iż tam naw et 
w kołach dy p ’omatyoznych zaczynają 
wierzyć, że sułtan  nakazał zniszczyć 
Armeńczyków (!) Ruch ten rozszerza 
się teraz do Syryi, Bagdadu i Mossulti. 
D. 6 bm. i\ zlepiono w Konstantynopolu 
nowe manife-ity rewolucyjne, naw et na 
stoliku sultaua w Yildiz- kiosku miano 
znabźó  list, grożący mu zamordowa
niem, jeżeli abdykowaó nie zechce. 
Zewsząd dochodzą wiadomości o w iel
kich rzeziach.

P e te r s b u rg  d. 9. listopada.
Fakt, że książę Meszczerski zam ie

nia od Nowego roku Graśdanin na pi 
smo tygodniowe, jakiem  byl do roku 
1887, i że natom iast jako pismo oo- 
dzienne zaleca St. Pdersb. Wicdomosti, 
k tóre ma redagować ks. Uohtomski, 
wywołuje tu różne komentarze. Oka
zuje się, że Grażdanin jakkolw iek u- 
ohodził za organ nadworny, ozytywa- 
ny przez oara, bardzo mało miał pre
num eratorów i stał tylko subwenoyami 
Durnowa, k tóry  straoił teraz posadę 
m inistra  spraw wewnętrznych, więc też 
Graidaninotoi dopomagać nie może. 
Dlaczego ks. Meszczerski poleca ks. 
Ustomskiego, nie wiadomo, skoro ten 
że jeszcze program u swego nie ogło
sił. Uchtom ski towarzyszył dzisiejsze
mu carowi jako oarewiozowi w podró
ży naokoło świata i wydał opis tej po
dróży, w k tó re m  się okazał nam iętnym  
wrogiem Anglii i żądał, aby  Rosy a 
energiczniejszej jęła się polityki w Azyi 
i tam rej wodziła. O zapatryw aniaoh  
l lohtomskiego na  w ew nętrzne sprawy 
Rosyi nic nie w iadom o; n ik t  jednak  
nie sądzi, aby był zwolennikiem k i
jów dla ohłopów i tym  podobnyoh 
rzeozy, za któremi przemawiał Me 
szozerski.

P a r y ż  <1. 9. listopada 
Ministrowie Bourgeois i Poumer za

żądali od komisji budżetowej pewnych 
zmian w budżecie, uu co jednak komi
s ja  się nie zgodziła.

L o n d j n  d. 9. listopada.
Do Timesa donoszą z Rzymu, iż na 

mocy układu rządu włoskiego z angie l
skim flota włoska stoi w p gotowi u, 
aby towarzyszyć flocie ang eiskiej, g d y 
by tego interesa wymagały.

L o ndyn  d. 9 listopada.
Korespondent N . Y . Heralda w J a 

ponii, pułk. Cockeril donosi: Miałem 
rozmowę z hr. I t o ; oświadoza on sta 
nowczo, że n;e istnieje żaden trak ta t  
polityczny między Japonią a R o s y ą ; 
w Petersburgu zawarto tylko konwen- 
cyę handlową.

K o n s tan ty n o p o l  d. 9. listopada.
Dymisyomwany przed kilku dniami 

wielki wezyr Kiarail basza miał odejść 
na stanowisko generalnego gubernatora 
w Alepo, co równa się wygnaniu. Z po
wodu jednak choroby Kiamila, odjazd 
jego do Alepo został na czas nieograni
czony odłożony.

Dział ekonomiczny.
— Z g ie łd y . Niby to nic nigdzie uie 

wiadomo o wielkich bankructwach, ani 
w Anglii, ani we Francyi, ani w Berli
nie, a jednak drobne ryby, średuie do
my bankowe, firmy operujące na małą 
skalę zapadają się co chwila. Czujna 
straż wszystkich giełd w postaci potę
żnych kolosów fiuansowycb uprząta eo- 
prędzej te rumowiska i tłumi z całej siły 
odgłos upadku, ale ożywić targów, wlać 
w nie jakie takie siły, na to już i ich 
potęga nie starczy. To też Londyn, P a 
ryż, Berlin, wszystko mdłe, nieruchome, 
ciche. A w tej ciszy odezwie się od cza
su do czasu, grzmot jakiejś niepomyślnej 
w i e ś c i  i k u r s a  kurczą się jak rtęć w

termometrze na mrozie. Tak było i 
wczoraj, gdy na wieść o pogotowiu W. 
Brytanii do wojny, wszystkie omdlałe 
rynki nagle drguęły i kursa znowu zna
cznie obcięły. Po tem chwilowem ożywie
niu znowu ogarnęła wszystkich omdla
łość i leniwa nieruchomość. Wiedeński 
targ najmniej uczuł owo wstrząśnienie, 
a sposób w jaki je uczuł wskazuje dobi
tnie, iż poprawa stosunków giełdowych 
zależy w zupełności od wypadków poli
tycznych. Spadły mianowicie znacznie 
kredyty, w których kursie ujawuia się 
zaufanie w pokój europejski, inne nato
miast walory, zwłaszcza nie mające z 
polityką związku, nawet się podniosły.

Wiadomości giełdowe
Wiedeń d. 9. listopada 

(T elegram  G ai. Nar.)
Po zam kuięoiu g iełdy południow ej uotowauo. 

K redyty 380- — , w ęgierski bank kredytowy 
4621—, anglobank 172-— , landerb&nk 260 — , ko
leje państwowe 377-50, lom bardy 107 75 elbetba 
265-62, akoye .ytoniowe 198 50, a ip iny 941—, 
ren ta  m aj^w . 99 95, węg. ren ta  złota — 
węgierska en ta  koronna —■—, a u itr , ren ta  ko
ronna 98 40, losy tureokie 6t>-— unionbank 
334 —, m aiki — •— , ruble — •—.

B erlin  d. 9. listopada. 
(T elegram  Gat. Nar.)

Wozoraj wieczorem notowano n» giełdzie: 
kredyty 2S9-— (3 8 3 2 4 1. lom bardy 45 50 (107 15 
w ęgierska ren ta  złota 101-60 (120-50), węg. renta 
koronna — ■— (— ■— 1. Cyfry podane w nawia
sie ( —) o tuaezają  porównawczy kurs wiadeaski 
tz w im rr- ParittU

Frankfurt d. 9 listopada 
(Telegram  G ai. N ar).

W czorajsza g iełda w ieczorna: K redyty ŚT7 75 
(377 24). lomi»ardv 91 25 (105-08), węg. renta  
sło ta  101-40 il2 0  26), węgierska rem a koronowa 

( - « - ) .

Z rynków towarowych.
L w ów  9. listopada. Pszenica 7-— do 7 25 zł. 

żyto K-40 do 6‘75, jęczm ień browarny 5 35 do 
6 10, jęczmień pastew ny 4 50 do 5‘— , owies 5- — 
do 5 50, rzepak 8 25 do 8-75, groch 5 50 do S- — 
wyka 0 — do 0- — , nasienie lniane — ■— do 
— ■—, nasienie  konopne — •— do — •—, bób 
—■— do •—. bobik 4-75 do 5-—, hreczka —-—
do —•— koniczyna czerwona galic. 35-— do 
40-—, szwedzka 30-— do 38 —, b iała  40-— do

50 — f  anyż — do — , kukurudza star 
— do , nowa 6-50 do 6-—, chm iel 40-—
do 60 —, spirytus gotowy — do —‘ —, n» tar- 
miu — do , Tymotka — — do —1 —, 
W aranty — — do — .

Stan powietrza. W pierwszej po
łowie ubiegłej doby było pochmurno 
i deszczowo w drugiej stau nieba zmien
ny, opadu nie było.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowauy do po

ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 765 0 mm.

Prognoza na dobę dnia 10. listopada, 
br. (od północy do północy). Wiatr bę
dzie zmienny z zachodu o średniej 
prędkości 3 m/sek.

Średnia temperatura około 9°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 
(9  IO ’

Opadu nie będzie.

Dziś dnia 10. listopada: Andrzeja. 
— Anastazji M.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

Specyalista cłiordd itórnycli i wenerycznych 

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz u* klinice prof. Kaposiego i oddział* 

prof. L anga we W ieduiu
mieszka p lac  Bernardyński 1. 15 I. piętro.

Ordyuuje od 11 12 i od 3 —5

Dr. Kazimierz Zgórski
po kilkunastu latach praktyki oBiadł we 

Lwowie i ordynuje w zakresie
chorób wewnętrznych i chorób dzieci

przy nt. Leona Sapiehy 25 II p. 
od g. 3 do 5 (telefon nr. 17).

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

BR Z Y T W Y  angielskie i z Solingen (pod 
gw araucya i prawem  wym iany) po złr. 

1 5 0 , 2 ,  2 -b 0 /3 ,  2 50 i 4 ,  paski do brzy
tew  po 90 e t , po złr. 1 2 0  i 1;50, poleca 
P io tr  Chrząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac K apitulny 1 (naprzeciw k a 
tedry).

Zdolna wychowawczyni
wydoskonalena w językach i muzyce,

A n g i e l k a  k a t o l i o z k a
dla starszych panienek,

M uzykalna F rancuzka
z uajlepszeuii św iadectwam i, poleca Insty

tu t Janda, Wien, 1., AnnaQasse 1.

i  AKYI  B IL E W IC / j Biuro wywiadów
ki oze ulica Sykstuska 15 róg Szajnochy 
, umieszcza służbę w schelkiegu roozaju.

kFIC Y  A L IST Ó  W gospodarczych, bony 
I Francuzki}. Niemki , oraz służbę różne- 
o rofizaju , ma do polecenia B iu io  posre 
niczeu Kozłowskiej, Skarbkowska 1. 3.

WJ C Z O R T K O W IE  do sprzedauia dom 
l f  z ogrodem owo.owym. W iadomość u 
iw okata dr. L. Lew andowskiego w K r̂a-

EM B R Y O L O tłlA , uauka o powstaniu 
człowieka zawiera ciekawe objaśnienia 

i cenne rady dla d irosłycb . Cena 15 et, 
we wszystkich księgarniach. 78

Na sprzedaż około 50 morgów 
m u , w  tem około 2500 dębów. Bliż- 
za wiadomość: Lwów, poste re-
tante H. S. Z. 82

DO S P R Z E D A N IA  z powodu wyjątko- 
_  wycb stosunków : Majątek ziemski na
W ęgrzech, tuż przy g ran icy  galicyjskiej 
położony, od staeyi kolei 8 kim. odległy, 
kom unikacya s z o e s . Rozległość 18 0  mor
gów, w u rn  g run tu  ornego pszennego 1-ei 
klasy 60U morgów, lasu  bukowego 1UOO 
morgów, łąk  nadrzecznych 120 morgów, 
pastwisk 80 morgów. Suche dochody 5000 
z łr. rocznie, do kupna potrzeba 50.000 złr. 
Pośredoiotw o wykluczone. W iadomości u- 
dziela się  z grzeczności od 11. listopada we 
Lwowie ulica K leinowska 3, p a rte r  drzwi 
6, między godz. 1 a 3 po południu , lub 
listow nie: A dm inistracya dóbr Radyany
na  W ęgrzech, ostatn ia poczta I I . Kadvuny, 
Z em phner Com itat. 76

V A J T A N 8 Z E  podaweze biuro anonsów 
l e  „Im  p ressa11 we Lwowie ulica Sykstu
ska 30. Przy jm uje  anonse do wszelkich 
dzienników. 74

PO S Z U K U JĘ  EK O N O M A  z dobremi re- 
komendacyami kawalera. Zgłoszenia do 

Zarządu dóbr Dubuwlea p. W o j n i ł ó w ,  
Mierzeński. 73

MŁ O D Y  C Z Ł O W IE K  z  pięknem i szyb- 
kiern p ism em , poszukuje m iejsca do 

przepisyw ania aktów, rachunków, kosztory
sów itp . za ekromnem wynagrodzeniem . 
Adres : P . Z, F . Snpińskiego 18, drzwi 1, 

Lwów.

Ij A N N A  uzdolniona w krawieozyźnie po
szukuje zajęcia w domu pryw atnym . 

A dres : u l. Łyczakow ska i. 116, pod lite 
ram i W. K. Oó :

J4KM.10WANE medalami tu tk i Ni«mo- 
jowakiego są  wszędzie do nabycia.

P a s z t e t
ęsich wątróbek jak  sitrasb u rg sk i, teryn- 
fnntow a złr. Po0 , z truflam i złr. 1-85, 
ząd dworu Lapszyn, Brzeźany.

Winogrona feslawskie,
Brzoskwinie, 

Gruszki i Jabłka tyrolskie
w ysyła najstaranniej opakowane

l i a n ł l o l  71G6ALBERTA SZKOWRONA
L w ó w , p lae  M a ry a e k i 7.

K u o r r a

wyciągi zupne
w pakietach na sześć poreyj z prze 

pisem użycia,

K .n o r r a
M ączk ę i G rysik  o w sia n y . 

M ączk ę k u k u r y d z ia n ą , ję c z 
m ien n ą , g r o c h o w ą , so czew i-  

co w ą , r y ż o w ą  itp . itp .
Mączkę Nestla dla niemowląt,
UMĄ szwajcarską W r o n ie g o .

I K L  e l  e ł

w puszkach i na wagę 
Van- ilontena , B ernsdorpa , Jor- 
dana & Tiiuaensa I Macstranł

K a k a o  o w s ia n e  d la  d z iec i,

Ekstrakt mipLii® itp
7309

Lwów, R ynek  38.

Jeszcze tego nie było.
30 kilogramów resztek na ubrania 

dziecinne, lai tuszki itp . wybornego m uśli
nu — przepyszne wzory — za kilo (na  6 
do 8 sukienek) złr. 2-10 za pobraniem  po- 
cztowem Biorącym 5 kilo po , ł r .  2- .

Aleksander Hartig
M o rch cn a te rn  k o lo  Gablenz

uda W. Czechy. 7328

M  Prawdziwy rzymski sok orzecho- £  
wy P rlm averi’ego, uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i naluraln ie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct.

Na sk ładzie  w perium eryi Fausta 
M  Lwów, Sykstuska 2.

Z n a k o m i t y  m u s u ją c y

Porter angielski
1 flaszka 70 ct., ’/a flaszki 35 ct. 

przy większym odbiorze 
f ra n c o  do k a ż d e j  s ta c y l k o le jo w e j 

poleca handel 7167

liLBERTA SKOWRONA!
L w ów , p la c  M aryaeki 7.

KOŁDRY
Za dobre i tanie kołdry nagrodzona me
dalem na powszechnej w ystawie krajowej

Mam zaszozyt podać do wiadomości Szanownej 
P. T. Publiczności, źe m o j ą  dotychczasową praoownię 
przeniosłem pod Nr. 8 plao Maryaeki, wchód od uli
cy Krętej, wykonuję i nadal wszelkie roboty wedle 
ostatniej mody, po cenach możliwie najniższych.

Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. 
Publiczności, rę :zę za dokładne i gustowne wykoń
czenie. A

ki. ui pow ażaniem : r 342*/ w

Franciszek Głodziński.

f i r m a 7301

JOZEF SCHUSTER
Lwów, ul. Kopcrn ka 7.

Poleca własnego wyrobu kołdry po złr. 
3-50, 4, 6, 8, 10 do złr. 14.

9-
7 05 B- 9- 9-

Na zimę!
I f e c z ł i  do okien i drzwi, 

K it  do o k ie n
G ips, C e m e n t

poleca po najtańszych cenach

WOLF CZOPP
Lwów, Żółkiewska 1. 2

i Pracownia futer
WALimiBA I

w e  L w ow ie , R y n e k  1. 16 (naprzeciw ratusza) >>
■B poleca po ceuach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony m agazyn fu ter 9- 
|  tak gotowe jukoteż i skóry pojedynczo, oraz i m aterye na pokrycia fu ter 
4 j w w ielkim  wyborze. (Daję tekże na sp ła tę  w ra tach  miesięcznych), Przyjm uję e- 
-Ct do p rzerab ian ia  stare fu tra  wszelkiego rodzaju po cenach najniższych, również jf  

takowe do przechow ania przez lato. ^
«  Polecając się łaskaw ym  względom Szan. P . T. Publiczności, ośmielam o

się zapewnie, że usilnem  mojem staraniem  będzie sum ienną i punktualną pra- 
oą zaufanie sobie pozyskać. Z najgłębszem  us,.anow anitm  ^

£  Samuel Waldman, Rynek 1. 16. |

Okrąglaki.
W ielki ta rtak  parowy w Saksonii po

szukuje całe lub rąbaoe  wprost od w łaści
cieli w ielk ich  posiadłości za regu larną  o- 
p łatą . Łaskawe zgłoszenia pod: S. 3277, 
Rudolf Mosse, Leipzlg. 7337

M aj M a  i Spł. p r z e r a e  

piece do kotłów
do gotowania i prażenia straw y r la  bydła, 
ziemniaków itd . do gotow ania wody i bie
lizny, d la  p iekarzy i rzeźników, do w y ta 
piania sm alcu, fabrykaeyi m ydła , dla che
micznego przem ysłu , oraz dla wielu innych  

krajow ych i go- 
spodarskioh ce
lów ; potrzebują 
bardzo mało pa" 
liwa i mogą być 
wszędzie wygo
dnie umieszczo
ne. Praw dziw e 
jedynie z ulaną 
firmą. Proszę żą
dać również cen

n ik i o sieczkarniach na b'?ra^i * ziem nia
ki, gniotow nikach, p r z y r z ą 1 ?°  *US80Z8- 
n ia  kukurudzy, oczyszczania zboza, o Trieu- 
ra m aszynach do 8ortowania > Pras*tll na 
siano i słom ę, rusztach i m^ooarni‘lch.

Ph. Mayforth &  Co.
Fubryku maszyn gospodarczych

Wien, II. Taborstrasse 76.
Katalogi i liczne pism a uznan ia  gratis. Za
stępcy i trudniąey się rozprzedażą pożądani.

Na Wystawie powszechnej we Lwowie Medal bronzowy.
Istniejąca od roku 1860 firma w N ow jm  Sączu 

została przeniesioną do Lwowa przy ul. Cliorążczyzny I. 27

Centralna Pracownia Kożuszków (serdaczków)
poleca

kożuszki dam skie, męskie i dziecinne, k ry te  suknem , wyszywane i oryginalne 
Zakopańskie, u łank i, k ryn iczank i i węgierki,

S t a l E i 3 n . s i n . l s : i  „ K Z o ś o i t a s z l c o - w s l s i e * 4
Czapki i paski krakowskie, guńki i kapelusze góralskie.

W yrób w łasny. Ceny um iarkowane,

Główny skład w Centralnym Bazarze krajowym
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 5. I. piętro.

Przyjm uje również w sz tlk ie  zam ówienia na fu tra m ęskie i dam skie, g a rn itu ry , 
czapki i t. p. roboty w zakres tego fachu wchodzące, które w n a jk r  tszym

czasić wykonywa. 7349

Z głębokiem  szacunkiem  K la r a  K aczyń ska .
CKM

Anf Allerhóclisten Befeiil Sesner f f i c  and l
.Reich ausgestattete, von der k. k Lotfo-Gefalls-Direetion gsrantirte

XXX. ST A ATS - LOTTERIE
Tur Civil-Wohlthatigkeitszwecke.

3.135 G e w i n n s t e  im GesammtiDtrage Yoa 170.000 G u ld e n ,
und zw ar:

1 Haupt,treffer mit 60.000 U., m it 2 Vor- und 2 Nachtref- 
fern a 500 fl., 1 itaupttreffer m it 30.000 fl., m it 1 Vor- und 

1 Nachtrt łfcr a 250 fl., 2 Treffer eti 10.000 fl.
10 Treffer zjt 1000 fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endiieh Se- 

riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fl.

Die Ziehnng erfolgt anwiderrnflich am 19 December 1895. 
E i n  L o s  k o s t e t  2  f l .  6 . W

Die naliuren Bestim m ungen enthiilt der Spielplan , welcher mit den Losen bei 
der Ahtheilung fiir S taats-L otterien , Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im .lakober- 
hoffe. sowio hei den zahlreichen Abaatzórganen unćntgeltlicli zu liekumuien ist.

D ie L ose werden portofrel in g e ie a d e t.
W ien, Septemher 1895

7296
Von der k . k . Lotto-Gefalls-Direction

Abthellung der Staats-Lotterle.

♦
♦
t
♦
f
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

FIGLARZ Kalendarz Humorystyczny, illustrew any I 
inform acyjny na rok 1896.

jest do nabycia we w»zy»tkich księgarniach 
i handlach papieru po 30 et. — (iłówny 
skład w handlu A  Klimka, Batorego 1. 2.

Najtańsze źródłu  do nabycia  na
S t e c c e ,  W iolonczele, C ytry, H arm oniki. In s tru m en ty  i I. d.

Srzypce złr. 2-50, 3 — , 4 - ,  5 - - ,  6 59, 7’50, 10-— , 15-— do 600. 
Wiolonczele złr. 16-— , 2 0 - - ,  25 - ,  32-—. 4 0 — , 45-—, 8 0 — i 
wyżej. C ytry złr. 8 , 10-—, 12-— , 14 —, 16'—, 24 — i wyżej.
Harmonie jednorzedne od złr. 2-8'1. 3'50 do z łr. 6 — ; na dwa rzę
dy zł. 8 50. 11 8u 12‘— 1 6 — do z łr. 20’ — ; na trzy rzędy złr.

—, 36 —, 4 5 — : chrom atyczne złr. 54"— , 70-—, Cytry aCOOr- 
dowe (6 M annuale) z przyrządam i i szkołą z łr, 91— . A r,sten na 
0 nut złr. 18 — i wężej. Manopan na  « nu t złr. 18 — i wyżej. 
G ita ry : złr. 5-— , 6f.O, mechaniczne złr. 8-—, 10-— i wyżej. 

Mandoliny złr. 7 50 i wyżej.
M uzykalie WBZelkiego rodzaju najtaniej oblicza

M. S c l r n k r ts ’ M ,  Wien XVIII. WahriDg-Welohanserstrasse 18.

Najlepsze cunlttu n świście!
Kto chce mieć bardzo czarne obuw ie , św iecące

i trw a łe , n>echaj kupuie

FERSOLEiYDTa
6ZEKMDL0 DO OBUWIA

«. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku 1832 we W iedniu.

W s z ę d z i e  cl o  n a b y c ia .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladowuietw 

należy  bacznie uważać na  moje

n a z w i s k o  S t . ,  F E R N O L E N D T .

L. 2.770.

Konkurs.
7339.

W wykonaniu ustawy r. d. 2. lutego 1891 dz. ust. kraj. Nr. 17, 
tudzież rozporządzenia wykonawczego do tejże us taw y z dnia 31. 
g rudnia  1891 dz. ust. kraj. Nr. 82, rozpisuje W ydzia ł powiatowy 
w Gródku konkurs na trzy  posady akuszerek okręgowych w tu te j
szym powiecie, a mianowicie:

1) z siedzibą w Janow ie i przydzieleniem gm in i obszarów 
dworskich Janów, Leleehówka, Zalesie i Stawki.

2) z siedzibą w Lubieniu  wielkim i przydzieleniem gmin i 
obszarów dworskich Lubień wielki, Lubień mały, Kosowiec i Porze 
oze lubienieckie.

3) z siedzibą w Wołczukach i przydzieleniem gmin i obsza
rów dworskich Wołozuehy, Bratkowioe, Doliniany, Putiatyoze i 
Dobrzany.

Dla każdej z akuszerek okręgowych wyznaoza s i ę  płaca roczna 
w kwocie 50 złr. w. a i wynagrodzenie 1 złr. w. a. za każdą rze
czywiście udzieloną pomoc ubogiej rodzącej.

K andydatk i choące uzyskać którąkolwiek z powyższych posad, 
winne wykazać się, iż posiadają następujące w aru n k i:  1) egzamin
z odbytego kursu  w szkole położnych; 2) nieskazitelny charakter; 
3^ znajomość języków krajowych ; 4) dostateczną fizyczną zdatność.

Podania zaopatrzone w powyższe dokumenta należy wnosić 
do W ydziału  powiatowego w Gródku najdalej do 30. listopada 1895.

O b jęcie posady w inno nastąp ić  z dniem 1. stycznia 1896.
Z  ■ \ X 7 " 3 ^ d . z i a . ł - u .  Z E ła -d - iy -  p o w i a t o - w e j

W Gródku dnia 23. października 1895. Prezes.

" W i e l b : !  K r a c l i
N e w -Y o rk  i Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty

nentu i wielka fabryka towarów ze srebra  została zmuszona sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem  upoważniony wykonać to po
lecenie. Posyłam  dlatego następujące przedm ioty ty ko za złr. 6 -6 0  :

6 sztuk najlepszych noży s to ło w y c h  z prawdz. ang. ostrzem
6 sztuk am eryk patent, widelców srebrnych z 1 sztuki
6 sztuk ameryk. patent, łyżek srebrnych

12 sztuk ameryk, patent, łyżeczek srebrnych 7335
1 am eryk. patent, chochla srebrna
1 ameryk. patent, srebrna chochelka do mleka
2 sztuki ameryk. patent, kubków srebrnych do Jaj 
6 situk  angielskich tacek Victoria
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych 
1 sJtko do herbaty 
1 rozpylacz do cukru 

44 sztuk razem tylao x łr .  6 * 6 0 .
W szystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. t e m  

można je  nabyć za najniższa cenę złr. G*60. Alb ery kańskie patent, srebro 
jest białym m eta lem , zachowującym  srebrną barwę przez 25 lat, za co 
się ręczy. N ajlepszym  dowodem że ogłoszenie nie polega ha oizuka.ń<- 
B tw le, zobowiązuję iię publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobnjśti na
bycia w s p a n ia łe g o  g a r n i tu r u ,  nadającego się na

wspaniały podarunek na „Gwiazdkę1 i Nowy rok
iakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabyeia tylko u

A . H I R S C H B E R G A
główne] alencyi liediocionycli amerYKańskich laliryk tt warów i  paieniowanego sreira, 

W ie d e ń ,  II., R<m b r» n d ts t ra^ se  19. T ele fon  7114.
W ysyłka na  prow incję za pobraniem  lub gotówką. — Proszek do czy

szczenia 10 Ct. — Praw dziw e tylko z uboczną m arką  ochronną.
Wyciop; z listów uznania :

Fnndel, Moldawtt.
W ielmożny Pan ie  ! Jestem  bardzo zadowolony z po 

sylk i i proszę pow tórnie o n ad es łasie  całego garn itu ru .
Franciszek Dwornicki, c. k. żandarm.

Kraków.
W

Wielmożny Panie! Proszę o powtórne nadesłanie całego g a rn itu 
ru , pierw sza posyłka była bardzo dobra. B. Olszewski, nauczyciel.

W EŁN Y do robót drutowych i szydełkowych
jak: Vigonia, Imperial, Jagerowską, wielbłądzią i jedwabną

P o l o o i p O  o e n a o b  n a j n i ż s z y  o b MIKOŁAJ LUDWIK L w ó w

ulica Halicie 1. l i
3% Losy Serbskie nie p r ied to io n e  w  term inie oznaczonym  do k on w ersy i  

przyjm ujem y celem  przeprow adzen ia  potrzebnych  
k r o k ó w  w  m in le te r e tw le  s k a rb u  w  B e lg r a d z ie Sokal i Lilien D0M ^
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Dywany:
[150/200 sztuka złr. 

wielkość- l lTó 250

wie

Dywany Jutowe gospodarskie . . .

D yw any m a n l l o w e ..................................

Bardzo ładne i godne polecenia!

Dywany Gloria w perskich deseniach

1 2 0 0 /3 0 0

lkość i 215/?'10 k0 |260/310

1185/200 
wielkość \ 17<>'240

sztuka złr.

2 0 0 /2 9 6

1-85 
2 5 0  
3 -  
6 5 0  
9 * -

6 - -
10—
13 5 0

Niesłychanie tan ie! 
D y w an y  A u s try a  .......................................wielkość

Dywany S ld d erm in stersk ie  w najlepszym gańmku 
i w najpiękniejszy! h deseniach . . wielkość

D yw any perskie T apedry  .

Dywany perskie w elw etow e  

D yw any perskie w elw etow e

wielkość

wielkość 

w ielkość

Dywany perskie w elw etowe . . . .  w ; o l k o ś ó  
Dywany perskie w elw etow e . . . .  w i e l k o ś ć

Dyw any Akminster, n a j l e p s z y  g a t u n e k  . w i e l k o ś ć

175/250 
170/250 
215 310 
260/340 
170/200 
175 230 
175 230 
270 370 
140 200

175, 230

200/300
270/370

U flS łS O il
205/800
368/330

8 -  

13 75 
2 0 —  
25 50 

0 50 
15 25
10 25 
28 -
11 —  

117 25 
20 50

l * . V -
3 5
48 — 
12 25 
2 S  -  
40 —

Podściołki przed łóżka odpowiednie do gatunku dywanów.
Skórki angora we wszystkich k o l o r a c h .......................................od '.Ir. 2 ó 0  wyżej
Skórki koas a m e r y k a ń s k i c h ...............................................................„ ”*50 »-

Olbrzymi skład k o k osow ych  w ycieraczek .

Chodniki:
C  Am o « l n  l  l a  I  J  u  A u  a a  w

w dobrym gatunku meter po 1 8 ,  2 6 ,  3 0 ,  3 3  et. 
C b o d m l l c Ł  j u t o w e  M a t t l n ^

w dobrym gatunku m eter po 4 2 ,  4 8  ot. 
C b o c l n l l c l  J A n n l l l a

w dobrym gatunku meter po 4 8 ,  5 8 ,  6 5 ,  7 2  8 8  ct. 
( ' ł a o a l i a  i  ■ S i  *  y  :■* M *m.

w dobrym gatunku meter po 6 5  ct. 
C b o d n l k f t  A a i n t r l n

w najlepszym gatimku meter po 8 6  ct.

Kidderminstrrskie i holenderskie
c b . o d . n i k i  w e ł n i a n e

w największym wyborz

•  1 l a « t « l  s ta  1  X*. fl  B*3Fr'
meter po złr. 1 * 3 0  1 * 5 0 ,  1 * 6 0 ,  2 ’—. 

C f t a t i « l  j r i  1  L a  k  ~ w w **■ 1  « * a a '
meter po złr. 2 ‘6 5 .

C l n o c t n l l a t  k o k o n o w e
meter po 8 5  ct., złr. 1 0 5 ,  1 * 1 5  etc.

O b o ć L n i t e i
we wszystkich możliwych kolorach i deseniach w wielkim wyborze.

Wielki illustrowany cennik dywanów i portjer 
dla prowincyi gratis i franco.

Portjery i firanki:
Portjery k o r o n k o w e ..................................................do ł okna 2 części złr. — 95
P ortjery  koronkowe w prześlicznych deseniach „ „ „ 1 45
Portjery koronkow e w modnych deseniach „ „ „ „ 1 95
P ortjery  koronkow e w najnowszych deseniach „ „ „

złr. 2 60, 3 — , 3 15, 3 60
Portjery koronkowe w najpiękniejszem wykonaniu , do jednego okna 2 części

złr. 4*15, 4 85, 5 75, 6 1 0  7’30 eic. 
W sp an ia le  s to ry  w efektownych deseniach, 1 część złr. 4 85 5‘60, 5 50, 6 30 etc.

Niezmiernie eleganckie, najnowsze

F i r a n k i  t i u lo w e  a p l i k o w a n e
od najtańszych do najozdobniejszych wyrobow.

Koronkowe zasłony w każdej cenie.

Bardzo ładne, gustowne cleżkle  zas łony  do okien, dn jeda. okna 2 części 
złr. 2 10, 2*50, 3-30, 4-30, 5 8 0  6 — 7 40, 980, 10 80 (deseń w pasy, uer- 
ski i rucoco.

Lambr<qalns od złr. 1-50 wyżej.
Najlepsze pluszowe kapy na s tó ł  sztuka złr. 14— , 16 80 e t 1 
G arnitury Bourette w najrozmaitszych gatunkach, złożone z 2 nakryć aa łóż 

ka i l  na stół po złr. 4 60, 4 95, 5 50, 7 25, 8 80, 12— .
Zarzutkl z perskiej tkaniny Bourette sztuka po /.Ir. 7*—, 10*—.

,  z tkaniny siuyrneńskiej sztuka po złr. 8 50 12 —.
Perskie  szen llow e  kapy na s tó ł  sztuka złr. 3 — .

X D 0 .4 v £  T O ' W ^ . I Z O T ^ r ' 2 '

WIEN, VI.,
Mariahilferstrasse Nr. 81-83.

S u t e r e n y ,  p a r t e r ,  m e z a n i n ,  I .  p i ę t r o .

Najmniejsza

w yszła świeżo nakłcidem

KSIĘGAMI KATOLICKIEJon w ud. iiowsmGO
w IŁ ra k  o w ie

t y U ł e n .  K * ! jy ± e o jk a  m ld t i ł t tu r o -  
” <5ttlczyli Krótki -zbiorek modlitw 
ułożył tj. ii.

W ielkość keiążeczai w ynosi 7 /5  centim . 
kow ana  n a  n iijp iękn ił‘:sz jm  weli nie, 
bneini ale ba.dz.o w yrażuem i bo zupeł- 
Dowemi czc io n k am i, z tb w o d k ą  różo- 
n a  każdej s tro n icy , opr. bardzo elegan
ta m iękką f k o rę  , brzegi złote a  pod

tui pą80we.
O m a e g ze m p la rza : 3, 1 1 5  *oron, sto-
fuie do skjom niejszej lub bardziej ozdo- 
łj oprawy. Na porto doł<czye 15 et.

Dzierżawa.
Dwa folwarki po 400 mor

gów, osobno tub razom, do- v̂ r* 
dzierżawienia od 1. lioca 1896. 
Szczegółów udzieli Zarząd dóbr 
JO. Władysława księcia Sapie
hy, Oleszyce poczta. 7327

erwszorzedna firma poszukuje  
,hrze obeznanego w bławat  
nywt dzia le  m ężczyzn y  jako

A g e n t a
% Lwowa i  Okolicy. Zgłoszenia 
,1 - J. 4384“, R u d o lf  Mosse, 

W I c n .  7334

n y p r i w y  do  zup, 
Mąka torfowa, 

e a  J u l i e n n e ,
: e s j łV ą  p o c z to w  i  U r .  2  ’<> i :

ruder Hirschfeld 4 Co. I
Rnllgerste- unii Schilerbsenfahnk.
len, II, Unt. Augartenstrasse 18

■  • • • e t

Taniej niż wszędzie!
K aftaniki, koszule system u J iig e ra , U rJzo  
c iepłe, sztuk* cd 05 ct., 75 ;t., n r .  1‘ ,

a-25, 1-75 do 2-30 
poleca IK A K S  M U H L F tJ L D ,  L w ó w  

R y n e k  1. 37 ,
Zam ówienia z prow incyi uskutecznia się 

na jstarann iej. 6644

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.__

Dr. Koszutskiego
lekarza  kobiet i dzieci

Proszekfi Minwii ust, 
gardła i zębów.

Główny skład:
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania
76 ot. 6736

K U C H N I A .
przenośna z n ieprzepalnem  podm urow aniem .

T t l A l m i a  o t o  l a  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
O  w i w l S w  pletne fundam enta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, n ie  do zniszczenia

K A F L E  D O  W Y K Ł A D A N I A  Ś C I A N
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je  samemu układać bez fachowych wiadomości.

G E B U B T E
e. k. nadw urny m aszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
i  4 P łr' Najznakomitsze Piec* do pileniu z lanego
U  { m. żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i pateuto- 

|  I w an n n  szamotowaniem.
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J.  f^CHCMAINA
plac Uernnrd; liski 14.

M A G A Z Y N  F U T E R

iT T T j BRACI W ROŃSKICH *^77
srebrny w e L w o w ie , ulica Teatralna liczba  5 z loty

** ■  (naprzeciw  kościoła katedralnego) ■ --------------- ■
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzo
ny mt-gazya futer,  tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, 

oraz i materye aa  pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franco. 7258

gładkie, jednobarwne, ze szlakiem, 
gładkie, ze szlakiem i z deseniem, 

ua mt try.

l i i  z
ze szlakiem i z deseniem, pod umy
walnie, przed łóżka itp., w różnych 

wielkościach i cenach
poleca 7310

Alojzy Hubner
Lwów,  E j i i c If 38.

Stoi j  a t M t p n e  t o  sznurów
san<e się zawijające

staną na każdem miejscu bez związywania
nigdy  n ic ulegają reperaeyi. zab iera ł) bar
dzo mało miejsca a można jo umieść ć n a 
wet pod karniszem  , tak  , że porą zimową 
okien otw ierać nie potrzeba, by story sp a 
ście. Zrobione są z płótna w najlepszym  
gatunku (Seg, ltuch) lub z osobliwej ma»e- 
l-yi angielskiej zwanej „L ancaster", nader 
praktycznej a eleganckiej, k tórą m ożna 

dobrać do koloru n ebli, tapet itp,
Próbki na żądanie. 7245

Fabryka storow i żaluzyj
J. Christofa, U ą

3 złote,
15 srebrnych 

m edali,
12 listów 

pochwalnych 
i dyplomów 

uznania
■a.i

ao ns
« ►> 

G
JŚ 3
... P
O

Franciszek Jan Kwizda

K W I Z D Y
Korneubupgski o d ż p j  Proszek t l i  liyft.

D y e te ty c z n y  ś r o d e k  ^ l a  k o n i ,  b y d ł a  
r o g a te g o  i o w ie c .

W ięcej juk 40 lat używany z najlepszym  skutkiem  
w najpierw8zycli stajn  ach , a to podczas braku ape
ty tu  u z w ie rz ą t, w złem traw ien iu  , do poprawienia 

i pomnożenia wydatności mleka.

Prawdziwy 
<lo n abyc iu , w e 

w s/.y .s tk ic h  a p t e 
k a c h  i d rn t jn e -  
ry u e li A u s t r u -  

w ę ^ iti i s k ie j  
i i iu n n ic li i i .

i Cena pudełka 7 0  o t .  P ó ł pudełka  35 o t .

S-K* —i
4 2: •
»  t  
3 *  to B 
O-C^ D-o ® ^  5K3 —

I"
(iłów ny sk łać  : w  a p t e o e  o b w o d o w ą ]

w Koi-neubiirgu potl W l« tiulem.

6810

N a le ż y  u w a ż a ć  
m a rk ę  o c h ro n n i*  

i ż ^ i a ć  w y r a 
ź n ie :  K w i z t l  y 
K o n i f u b u r s k i f -  
g o  p r o s z k u  i l la  

b y d łu .

C k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X 8 I O  0 ^ rJ T 0  « .
O meil aII, £2 dyplom y 1 la erb. 6233

TJsuwa wilgoć, n iszczy radykalnie grzybek drzewny itp
Ostrzeżenie. Przy nabyw aniu należy u- 
ważaó ns „Exsiccatora“ herb państw a, 
bo w Galicyi sprzedają różne sin irowi- 
d ła  btzwartościowe zam iast Exsiccatora.

Broszury ilustrow ane w ysyłam  franco. 
Ał«ntń\v ponśu h nją.

A ilre s  d l a  p is m  i t e le g r a m ó w  :

Exslccator, Wien.

JLapsułki
6649z olejku

różano -  santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cierp ienia pęcherza moczowego 
bez w strzykiw ania w  k i l k a  d n l a o h .  

Prawdziwe z marka; „Róża“. 
Flakon ztr. 2.

Gdzie ich n.e ma , to wprost z głów ne
go składu C. BUADY w Krcmieryżu. 
We Lwowie: apteka Jan a  Wewlórskiego.

RONCEGNO
la isiln iejszB , n t i n m ,  że lizse  1 uiineralne i #

zalecane przez najp ierw “ze powagi lekarsk ie  n a : n led o k rrw n o .śf, l i t  (ln icę , ch o r iA j  
sk ó rn e , n erw o w e  1 k o b iec e , n ia laryę  etc. ti743

P i c  1 o  w  o d y  t r w u  p r z e z  c a ł y  r o l e .
1 Bo nabycia we wszystkich składach wód m ineralnych i aptekach.

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 7252

H I E D E B L A N D Z K O - A M E R T Z A t S K I E  
T O W A R Z Y S T W O  Ż E G L U G I  P A H 0W E J

I. Kolowratrlng 9. n r  _m Mkl?lfc 
IV. weyrlngergaaae 7 a MJ0K •

Codiłennn efespedyoyib as W l«dula, 
Inform aoye beapłatnle.

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinach po ua>- 
większej części nie bardzo do
bre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych 
prowincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham
burgu i Bremie w złe patuuki 

Herbat i starają się je teraz pozby
wać, a tym sposobem konsu
muje Publiczność bezwouuą, a 
co ważniejsza nieodżywną 

Herbatę nie posiadającą bowiem te- 
ilości THIiINY i tych części 
białkowych, jacie posiadać po
winni. Natomiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne 
i obfite w części extraktywne. 
Zaopatruję się z pierwszej rę 
k i , zapotrzebowując od roku 
do roku zawsze większe ilości 

Herbat , a przez ten znaczny zbyt, 
jestem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą 
da mojej 

Herbaty z rączką

Z n a n e  o c l  r .  1 & 6 8 .

B E R G E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Kuropy z świetnym skutkiem  na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekle i łuszczące s e liszaje, .świerzb, strupy i pasoiytue wy
rzuty, tudzież na  czerwoneść nosa, odm arznięeia, pocenia i óg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołoWcowe zawiera 4 *°/o 3mo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie m iedzy wszelk eroi innt-mi 
m ydłam i aniołoweowemi w handlu . 0  lein uchronienia sie przed falszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smolowcoweyo i uwa- 
zau na wydruk jwany obok znak uckronny.

/Bergera m jd ł«  smołowcon «-.<tiarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcoas do usunięcia  w szdkieli nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na  g łow ie u dzieci, tudzież jako niezrów nane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 g liceiyny i pacnnące.

Cena sztoki każdego gatunku 35 ct. w raz z broszu rą
w p u d e łk a ch  po 3 sz tu k  z lr . 1, po 6 sztuk z lr . l'-K).

/. innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na  uwagę Mydło benzoowy 
dla  w ydelikatn ienia ceiy ; mydło boraksowe przeciw wypryskom mydło krrbolowe 
do w ygładzenia eery i b lizn po ospie i jako m ydło odwaniające ; mydło ichthylowe 
na reum atyzm  i czerwoność tw a rzy ; mydło piegowe bardzo SKUteuzne . ‘nydlo t«“nnb 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włoków; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczer.ia zębów. W zględem  innych  mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, 

fa lezy  żądać mydeł Bergera, gdyż istn ie ją  na ładowane bez skutku.

Fabryka 1 głów na rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Tr ppau) 
odznaczona J jp lo m em  h on orow ym  na m ięd zyn arod ow ej w y s ta w ie  farm a ceu 

ty  czn ej w W ied n iu  1Ś83 roku . *>661

M iejsca n a b y cia  w e L w o w ie :  w aptekach p p . : P. Mikolascha. Zygm. Ruoke- 
ra, H. Blum enfelda. Jakóba Beisera, A. i.azowskiego, A. E lirbara  i A. R uppapoita— 
dalej w aptekach p p . : w Brodach  Griinspana, Krisa i L anJesberga, w Bosszczowie 
u M, P io truw sk iego ; w B r  żetonach  u A. B ursta, L. N a h lik a : w B m z ^ w ie  u H ala- 
masa sp ad k .; to Chyrowic u L ew ic .lego ; w L,oh.Jbytzu  u 4 Krzyżanowskiego, G. 
T obiaszka; w Jarosław iu, u J  Angerm anna, J. H .h m a : w K ołom yi o Paw łow sziegc, 
Stenzla, W itosław skiego ; w Kamionce  u Pilewskiego; w 1 rzemyki i w .szystkich  
4 ap tekach ; w Rzeszowie n K arpińskiego, Prona; td Samborze u J. Aleksiewicza i 
Herdliezk? spad.; w Stanisławowie  w wszystkic-h 3 apteka<-b; dal ej w s try ju ,  w 
Tarnopolu, jakotez we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.

O l i w y  d o  m a s z y n
we wszystkich gatunkach.

Ceny niższe niż w la la c h  p o p rz e d n ic h ; 
Fasy do muszyn

z najlepszej skóry grzbietowej,

P a s y  d o  m a s z y n  g u m o w e ,
Gurty konopne do maszyn

we wszystkich “zerokościach i grubo
ściach.

Węże konopne do sikawek
z w y k ł e  i wewnątrz g u m o w a n e,

Wi że gumowe i ssące, 
Wiaderka do gaszenia ognia, 

Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów,
Kit angielski do kitowania tychże, 

Śruby, Nity, Oliwiarki
do maszyn,

Bawełna, konopie i kłaki
do czyszczenia maszyn,

Gaza jedwabna i z wełny owczej 
na pytle do młynów

w e w s z y s t k i c h  n u m e r a c h ,
Koła korkowe do prosa, 

D r z e w o  k o r k o w e  i t .  p. i t. p.
W sz y s tL o  p o  c e n a c h  

m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h
poleca 7295

Alojzy Hubner
Lwów, Rynel: 38.

Oferty I cenniki na żądanie gratis.

'-•iSfTF Odznaczone na W vstawie krajowej w r 1894 d y 
plomem honorowym c. k. M in isters tw a handlu .

K r a j .  T o w a r z y s t w o  t k a c k ie
, , F R  Z Ą  U K A *

w  K r o ś n i e
poUca Szan. P . T. Publiczności sław ne z dobroci 

czysto lniane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE, BIELIZNĘ STOŁOWĄ.
S iatkę  do suszenia chm ile lu

itp ., w łasnego wyrubu.
K rajowe Towarzystwo tkackie  „PRZĄDKA11 utrzym uje w K orczynie 

przeszło 800  krosien w ruchu , w K rośnie posiada w ła sn ą  fabrykę b liebu i 
apretury, jedyną w kraju. W yborną przęJzę sprowadza z pierwszorzędnych 
pi zędzalń.

Składy p ldo len : 7162
We Lwowie: C entra lny  B azar krajow y, ul Karola Ludwika L 5.
W Krakowie: Krajow y B azar, róg ulicy W iślncj i św. A nny .
W Krośnie: Krajowe Towarzystwo „P rząd k a11, R y n e k , w łasny sklep.
W T arnow ie : Ottu Eoerstł-r i Spółka.
W Wadowicach: Szymon OtTner.
W Wieliczce: Antoni M azurkiewicz.

Wyroby Krajowego Tow arzystw a tkackiego „Prządką* zaopatrzone są m arką 
ochronną z wycbiażenieui prządki.

J - U - l i ę s K L  Z D ą T o r o - w s l s i
wt Lwowie f ulica Halicka 1. 17 

poleca własne wyroby ze złota n . . Edownie ce
chowane, tak  tiowe jakoteż „Ocasion". 

Zegarki kieszonkowe z ło te , s re b rn e , eulow e, 
niklow e oraz pendułow e frane., jakoteż budziki.

(MONOPOL) 
doskonałe 

Herbaty po stosunkowo tanich re
nach konkurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Sza
nowne P. 'i*. Gospodynie umie- 
jętme i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, Które mój Magazyn w, daje 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawani dotychczas w za
wodzie handlowym, iż 

Herbata staje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ug>>łu ludności, a 
nie jest jak to dawniej bywa 
ło, napojem luksusowym. -  
Pi zez dostarczanie 

Herbat dobrych a tanich, czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rozpowszechnia się ją zaws/' 
więcej. — Od lal 35 kierująr 
się teuii zasadami, przychodzę 
do tego przekonania, że tak 
świat handlowy jakoteż Szau. 
Publiczność nabywa u mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar
czam.

Ceny są  naitępnjnce 1
dórbata czarna..........................złr. 2-—j
Herbat i „ lange
Herbata „ Nenchao .
Herbata „ Victoria
Herbata familijna wyborna .
Herbata Lian Sin . . . .
Herbata „ Pin Melange .

rbata Pin Futachew . .
Herbata Aromatik . . . .
HfrLa>i, okruchy złr. 1-40, PeÓ, i  — 
Herbata gospodarska . . . złr. l eo

Proszę wszędzie żądać H erbaty  
z  r ą c z k ą ,  a gdzie nie ma, zamó
wić listown-e z magazynn herbat
Juliusza Grossego w Krakowie

Mjnek, Pałac Spiski.
We L w ow ie  skład w handlo W ła 
dysław a Bażanta, nlica Halicka.

2-40 «  
2-60 — 
3 20 m  
3 40,
3-60;-"
4 —
5 -  
0 -

1*0

W jd tw r*  i od p ow ifid ii^ a j red łktor F U t o a  K o i t e c k L Z  I n  tkftrui i l ito p r »A i  F i l i e r *  i S fó U d


